
Delegaci 
koszalińskiej młodzieży 

na II Zjeździe ZMP
Przed kilku dniami za

kończył obrady II Zjazd 
Związku Młodzieży Pol
skiej. Spotkali się na nim 
chłopcy i dziewczęta z ca
łego kraju. Wśród nich by
ła również trzydziestooso
bowa grupa delegatów mło
dzieży naszego wojewódz

twa. Przywieźli oni ze so
bą zo Zjazdu moc wrażeń, 
wicie cennych wniosków do 
dalszej pracy, no i oczywi
ście sporą liczbę miłyc.. pa
miątek, a wśród nich dużo 
zdjęć, z których kilka e- 

produkujemy poniżej. Międzynarodowe spotkanie 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 

zakończyło sięDrugiemu posiedzeniu spot
kania przewodniczył Paul Ba- 
stid (Francja) — były mini
ster, profesor wydziału prawa 
w Paryżu.

Dyskusja w czasie spotka
nia toczyła się w atmosferze 
szczerości i serdeczności. Za
bierali w niej glos prawie 
wszyscy uczestnicy spotkania,

Większość koszalińskich 
delegatów by.la w Warsza
wie po raz pierwszy, toteż 
nic dziwnego, że zaraz po 
wyjściu z pociągu, prawie 
bez odpoczynku udali się 
wszyscy na zwiedzanie sto
licy. Ponieważ mieli do dy
spozycji autokar, więc też w

ciągu pierwszego dni" zoba 
czyli Pałac Kultury i Nauki, 
MDM, Stare Miasto... Na 
zdjęciu widzimy ich, jak ro
bią „przyjemny wyraz twa
rzy" do pierwszej wspólnej 
„fotki" na tle pomnika Ada 
ma Mickiewicza na Kraków 
skim Przedmieściu.

S. Chruszczów 
przyjął 
dzienniknr/.T 
amerykańskich

MOSKWA. Dnia 5 bm. pierw 
szy sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów przyjął dzienni
karzy amerykańskich Hearsta, 
Kingsbury Smitha i Conniffa 
oraz odbył z nimi długą rozmo
wę.

Nawozy sztuczne dla wsi

Setny wagon nawozów sztucznych
opuścił hutę im. Lenina
NOWA HUTA. w tych 

dniach -akład koksochemiczny 
huty im. Lenina opuścił setny 
wagon nawozów sztucznych.

Jubileuszowy transport skie
rowany został do gminnej spół
dzielni w Odolanowie, pow.

Zjazd rozpoczął obrady. 
Ucichły już słowa pleśni — 
„Naprzód młodzieży świa
ta", umilkły oklaski wita
jące przybyłych na salę kie 
równików partii i rządu; w 
głębokim skupieniu słucha
ją delegaci referatu prze
wodniczącej ZG ZMP tow.

Heleny Jaworskiej. Koszy- 
czarek, Pawlikowski, Woj
tasik, pilnie uważają, bo 
przecież te słowa to kieru
nek dalszej pracy ich kół 
i zarządów ZMP w Koszali
nie, Świdwinie i wielu in
nych miastach i wsiach na
szego województwa.

II Zjazd
Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży 
zakończył obrady

PRAGA. 6 lutego zakończył 
się, po 4-dniowych obradach, 
II Zjazd Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży.

W dyskusji nad wygłoszo
nymi w czasie zjazdu refer - 
tami uczestniczyło 72 delega
tów. Zjazd jednomyślnie za
akceptował sprawozdanie ko
misji mandatowej i uchwalił 
nowy statut Czechosłowackie
go Związku Młodzieży. Doko
nano wyboru nowego KC 
CzZM.

Wśród powszechnego entu
zjazmu uchwalono tekst rezo
lucji II Zjazdu CzZM, listu do 
KC KPCz i depeszy do KC 
Komsomołu.

Przewodniczącym KC CzZM 
wybrany aostał M. Vecker, se- 
krętaczami KC: J. Hejna, M. 
Jakes, J. Louz.il, V. Meisner i 
V. Vedra.

A w przerwie obrad na
darza się nielada okazja — 
można uzyskać na zakupio
nej w zjazdowym stoisku 
książce lub na mandacie de
legata podpis towarzysza 
Cyrankiewicza. Jedyna trud 
neść w tym, ie chętnych 
jest bez mała tylu, ilu o-

bccnych na sali. Towarzysz 
Cyrankiewicz jest jednak 
bardzo cierpliwy i znajduje 
czas nie tylko na podpisa
nie książki, ale także na roz 
mowę z młodymi; w każ
dym razie z pustymi ręka
mi nie odchodzi nikt. Prowokacje lotnictwa amerykańskiego 

u wybrzeży Chin
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi, że samoloty ame
rykańskie startujące z lotni
skowców, które przybyły 23 
stycznia br. do rejonu wysp 
Taczen, dokonują prowokacji 
w pobliżu wybrzeży Chin. Od 
24 stycznia do 4 lutego br. sa
moloty te dokonały przeszło 
2.200 lotów w pobliżu wybrze
ży Chin.

Te stałe prowokacie — 
stwierdza agencja Nowych 
Chin — zagrażają pokojowi i 
bezpieczeństwu Chińskiej Re
publiki Ludowej. Naród chiń
ski 1 Chińska Armia Ludowo- 
Wyzwokiicza śIcSa ci.sinie

Śmiała, a zarazem szcze
ra i owocna dyskusja trwa
ła cztery dni. W tym wy
stąpieniu musiało być wiele 
słusznych myśli i krytycz
nych akcentów. Można to 
wywnioskować z min Cho- 
micza, Dąbrowskiego, Wło
darskiego czy Swachy, wy-

rażających napiętą uwagę 1 
wyraźną aprobatę dla słów 
mówcy. Kocot nawet poma
ga sobie w słuchaniu... u- 
derzaniem ołówka o rozło
żone notatki. Będzie o czym 
mówić po powrocie do swo
ich zakładów pracy, wsi i 
miasteczek. (A. Cz.)

WARSZAWA. W Warszawie zakończyło się spotkanie 
delegacji wyłonionej w gnidnitn ub. roku w Paryżu przez 
europejską konferencję dla pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego — z przedstawicielami ZSRR i kra
jów demokracji ludowej.

przyczyniając się tym samym 
do osiągnięcia ogólnego poro
zumienia.

Zarówno ze strony delega
cji wyłonionej przez europej
ską konferencję dla pokojowe 
go rozwiązania problemu nie 
mieckiego. jak i ze strony 
przedstawicieli ZSRR i krajów 
demokracji ludowej padały 
pytania, dotyczące różnorod
nych zagadnień. Udzielane na 
nie odpowiedzi przyczyniły 
się do uzyskania lepszego wza 
jemnego zrozumienia.

W krótkim oświadczeniu koń

Ostrów Wielkopolski, woj. po
znańskie.

W zakładzie koksochemicz
nym huty im. Lenina w toku 
produkcji koksu dla potrzeb 
wielkiego pieca otrzymuje się 
szereg produktów ubocznych, 

•m. in. siarczan amonu, używa
ny jako sztuczny nawóz.

Młoda załoga, opanowując 
coraz lepiej procesy koksowa
nia Węgla, systematycznie 
zwiększa produkcję koksu, a 
równocześnie otrzymuje coraz 
więcej siarczanu amonu coraz 
lepszej jakości. Na wyprodu
kowano w zakładzie kokso
chemicznym i wysłane na 
wieś nawozy nie wpłynęła do
tychczas żądna reklamacja. 
Jest to jtasluga robotników i 
personelu inżynieryjno - tech
nicznego.

W produkcji nawozów sztucz 
nych przodują robotnicy obsłu 
gający wirówki — Tadeusz 
Czerniak i Stanisław Nowak 
oraz warzelnicy — Krzysztof 
Gaweł, Bronisław Tujaka i 
Bogusław Cholewa.

Większość z nich pracę w 
koksochemii rozpoczęła dopie
ro w hucie im. Lenina.

Aby w okresie zwiększonego 
zapotrzebowania przed wiosen 
ną kampanią siewną dostar
czyć wsi jak najwięcej nawo
zów, załoga zakładu koksoche- 
mii huty im. Lenina zobowią
zała się przekroczyć zhdania 
produkcyjne bież, kwartału.

rozwój wydarzeń w tej stre
fie.

U sprawie stosunków 
japońsko*  
radzieckich

NOWY JORK. Agencla Uni
ted Press donosi, że dnia 4 btn. 
ambasador japoński w USA — 
Sawada. zwrócił się do delega 
ta radzieckiego w ONZ — A. 
Sobolewa z prośbą o spotkanie 
w celu przekazania mu odpo
wiedzi rządu japońskiego na 
propozycję w sprawie przywró 
cenią stosunków pokojom/e'- x 
Janngiju. ' 

cowjym Paul IJastid, po złoże
niu podziękowania polskim 
uczestnikom spotkania za ich 
gościnność, wyraził radość, iz

Depesza z okazji święta 
/Koreańskiej Armii Ludovzej

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
WICEMARSZAŁEK COJ JON GEN

• Z okazji rocznicy powstania Koreańskiej Armii Ludo
wej, w imieniu żołnierzy Wojska Polskiego I swoim włas
nym, przesyłam Wam i żołnierzom bratniej nam armii go
rące. serdeczne pozdrowienia.

Wojsko Polskie łączy z Koreańską Armią Ludową przy
jaźń i wspólnota idei obrony pokoju i bezpieczeństwa na
szych narodów.

Życzę Wam i bohaterskim żołnierzom Koreańskiej Armii 
I.udowej jak największych osiągnięć w umacnianiu zdol
ności i gotowości bojowej swej armii dła zabezpieczenia 
niepodległości i pokojowej odbudowy kraju.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI
MARSZALEK POLSKI

Dla uczczenia X-lecia wyzwolenia 
naszego województwa

Mieszkańcy gromady Zala- 
skl w odpowiedzi na apel chło 
pów pracujących i gospodyń 
wiejskich wsi Klęcino, podjęli 
szereg zobowiązań dla uczcze
nia X rocznicy wyzwolenia Zie 
mi Koszalińskiej, zobowiązując 
się m. in.:
• zakończyć w I kwartale 
remont świetlicy gromadzkiej 
w Zalaskach i ożywić pracę w 
świetlicach i punktach biblio
tecznych;
* przeprowadzić remont bu
dynków gospodarskich i miesz
kalnych;
9 zagospodarować na wiosnę 
pozostałe jeszcze we wsiach od 
łogi;
* przystąpić do kampanii wio 
senno-siewnej w terminie i zor
ganizować pomoc sąsiedzką w 
każdej wsi;
• należycie przeprowadzić 
meliorację łąk, a pozostałe za- 
oospodarować w 100 proc.;
40 otoczyć szczególną opieką 
nowych osiedleńców;
00 podnieść stan pogłowia 
bydła, trzody chlewnej i dro
biu o 15 proc.;

Pod ibne zobowiązania nodję 
li mieszkańcy gromady Dunino- 
wo oraz radni Gromadzkiej Ra 
dv Narodowej w Języczkach, 
wzywając jednocześnie do 
współzawodnictwa wszystkie 
rady gromadzkie, w powiecie 
Sławno.

Już w następnym tygodniu 
rozpoczynamy druk 
interesującej powieści 
Lucjana Wolanowskiego p.t.

„Cichy front”

wymiana prglądów pomiędzy 
wszystkimi uczestnikami spot 
kania nacechowana była praw 
dziwą szczerością. oraz pod
kreślił poważne znaczenie •<- 
zyskanych w czasie obrad *y 
nf ów.

Na zakończenie obrad >i- 
. czcstnicy spotkania uchwalili 
jednomyślnie komunikat, pod
sumowujący zasadnicze zagad 
nlenia, co do których osłągnię 
'■o całkowite porozumienie.

Zobowiązania'podjęli też pa
rownicy „Domu Książki", skle: 
w Koszalinie oraz Komitet Blo 
kowy Nr 2 w Koszalinie, któr 
postanowił m. in.:
• wyszlakowuć chodniki n< 
ul. Morskiej do ul. Rybackie 
oraz odgruzować ul. Lipową dc 
dnia 1. IV. br.;
• do dnia 15. II. br. zorgani 
zować brygadę remontową hu
ra w czynie społecznym będzie 
przeprowadzała drobne remonte 
w rejonie Komitetu Blokowegc 
Nr 2.

Komitet Blokowy nr 2 wzy
wa do współzawodnictwa na 
tym odcinku wszystkie komi
tety blokowe miasta Koszali
na.

Podjęto również szereg tobo- 
wiązań indywidualnych i 
tak np. chłop ze wsi Wolinia. 
gr. Pobłocle, Sylwester Kruków 
ski zobowiązał sio wołaclć I ra. 
tę podatku gruntowego i PZU 
przed terminem wykonać plan 
dostawy żywca 1 mleka • 
raz tnne obowiązki wobec pań- 
stwa. Zobowiązanie swoje wy
konał w dniu 29. I. br.

Siadem Krukowskiego posz’t 
Inni chłopi gromady Pobiocia. 
którzy przystąpili do realizacji 
obowiązków wobec naństwa. i 
spłaty należności fnmsowych.

Opracowano 
na podstawie korespondene,'!

Louz.il


<l POWAŻNE ROZBIEŻNOŚCI W ŁONIE PRAWICOWYCH GRUP PARLAMENTARNYCH
• ZJEDNOCZENIE POSTĘPOWYCH I DEMOKRATYCZNYCH SIŁ NARODU FRANCUSKIEGO 

W OPARCIU O JEDNOLITY FRONT KLASY ROBOTNICZEJ ZAPEWNI ZWYCIĘSTWO POLITYKI 
SŁUŻĄCEJ NARODOWI

€' JESZCZE JEDNA DOTKLIWA PORAŻKA IMPERIALISTYCZNEJ POLITYKI RZĄDU USA

Nigdy nie zyska poparcia narodu rząd
który nie urzeczywistni jego słusznych żądań

Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza 
jest dostatecznie silna 

by wyzwolić Taiwan

wieczorem prezydent republi
ki Rene Coty zaproponował 
b. premierowi Antoniemu Pi- 
nay (niezależny prawicowy) 
misję utworzenia nowego rzą
du. Pinay misję przyjął i roz 
pocznie w poniedziałek rozmo
wy z przedstawicielami partii 
politycznych.

PRASA BRYTYJSKA 
O UPADKU RZĄDU 
MENDES-FRANCEA

LONDYN. Dzienniki prawi
cowe wyrażają obawę, że o- 
stateczna ratyfikacja układów 
paryskich przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe natra 
fi obecnie na trudności.

Paryski korespondent „Sun- 
day Times" pisze m. in.:

„Dalszy los układów pary
skich jest niepewny. Tekst 
tych układów znajduje się o- 
becnie w Radzie Republiki, 
która prawdopodobnie nie ze- 
chce ich ratyfikować- bez po
prawek. Należy więc przy
puszczać, że układy paryskie 
wrócą do Zgromadzenia Nam 
dowego. A skoro nie ma już 
Mendes-France‘a, to kto bę
dzie bronił tych układów w 
Zgromadzeniu? Siedmiu b. 
premierów, w tym Bidault, 
Pleven, Reynaud, Pinay i Ro
bert Schuman, jak również 
wielu wybitnych przedstawi
cieli partii centrowych i pra
wicowych nie chr-fałn głosować 
za ratyfikacją układów.

Boń«ki korespondent „Sun- 
day Times" stwierdza, że u- 
padek rządu Mendes-France'a 
wywołał konsternację wśród 
zwolenników Adenauera.

„Sunday Express“ wyraża 
głęboki żal z powodu upadku 
rządu Mendes-France‘a oraz 
podkreśla, że główną „zasłu
gą" premiera było to, że zdo
łał on „przeforsować swą po 
litykę remiiitaryzacji Niemiec 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym".

DZIENNIK „PRAWDA"
O UPADKU RZĄDU 
MENDES-FRANCEA

MOSKWA. Dziennik „Praw 
da" zamieszcza w związku z 
upadkiem rządu Mendes-Fran

OŚWIADCZENIE 
BIURA POLITYCZNEGO 
FRANCUSKIEJ PARTU 

KOMUNISTYCZNEJ

PARYŻ. Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komunisty
cznej ogłosiło oświadczenie, 
w którym stwierdza zn. in., że 
komuniści głosowali w Zgro
madzeniu za Mendes-Fran- 
ce‘m, gdy miał on zostać pre
mierem, ponieważ popierali 
jego projekt położenia kresu 
wojnie w Indochinach.

Jednakże bezpośrednio po 
zawarciu rozejmu w Indochi- 
nach, Mendes-France wkro
czył na drogę uzbrajania Nie 
mieć zachodnich, na drogę an- 
tykomunizmu, na drogę wro
gich działań przeciwko klasie 
robotniczej. Podobnie jak je
go poprzednicy, Mendes-Fran
ce okazał się sługusem wiel
kiego kapitału, prowadzącym 
agresywną politykę imperiali
stów amerykańskich i angiel
skich. Wykonując ich żąda
nia, Mendes-France poparł 
projekt ponownego uzbrojenia 
Niemiec i przeforsował w 
Zgromadzeniu Narodowym ra
tyfikację zgubnych dla Fran
cji układów paryskich.

Po u{awnicniu reakcyjnego 
charakteru polityki Mendes- 
France^ we wszystkich dzle- 
dziąrch. Biuro Polityczne pod 
kreślą w swym oświadczeniu, 
że burżuazja francuska będzie 
starała się utworzyć rząd skła 
dający się z ludzi, którzy bę
dą prowadzić taką samą poli
tykę. Jednakże kryzys rządo
wy dowodzi ponownie, że:
1) polityka zagraniczna Fran
cji powinna być zmieniona i
2) w polityce wewnętrznej mu 
sza tvć uwzględnione słuszne 
postulaty klasy robotniczej 
i całego narodu.

Francuska Partia Komuni
styczna powtarza, że gotowa 
jest noprzeć politykę, która 
uwzględni następujące postu
laty całego r.arcdu: niezależ
ność wobec zagranicy; zerwa
nie z polityką uzbrajania zr.i- 
litarystycznych Niemiec we 
wszelkiej formie: rokowania 
ze wszystkimi krajami; u- 
znanie praw i słusznych żądań 
ludów kolonialnych; uczynie
nie zadość żądaniom ekono
micznym klasy robotniczej 1 
wszystkich ludzi pracy; obro
na swobód demokratycznych.

W zakończeniu oświadczenie 
Biura Politycznego stwierdza:

— Zjednoczenie wszystkich 
sił demokratycznych i narodo
wych w oparciu o jednolity 
front klasy robotniczej może 
i powinno zapewnić zwycię
stwo takiej polityki.

PARYŻ. Kryzys rządowy we 
Francji trwa. Prezydent Re
publiki Coty prowadzi nadal 
konsultacje z przedstawiciela
mi partii politycznych.

W sobotę po południu pre
zydent Coty przyjmował po 
kolei przewodniczących grup 
parlamentarnych Zgromadze
nia Narodowego. Wszyscy 
prawie podkreślili trudności 
na jakie natrafia zjednoczenie 
grup parlamentarnych partii 
prawicowych wokół wspólne
go programu. Rozbieżności 
wśród tych grup są tak znacz
ne, że opracowanie wspólnego 
programu w dziedzinie polity
ki wewnętrznej i zagranicznej 
jest sprawą niezmiernie trud
ną.

W niedzielę prezydent Coty 
kontynuował rozmowy. Po 
przyjęciu przewodniczących 
grup parlamentarnych, odbył 
on rozmowy z przewodniczący 
mi głównych komisji Zgroma
dzenia Narodowego.

Z OSTATNIE! CHWILI 

ce'a artykuł obserwatora, w 
którym pisze m. in.:

Rząd Mendes-France‘a tt- 
padł wskutek votum nieufno
ści wyrażonego przez. Zgroma
dzenie Narodowe w związku 
z polityką w Afryce Północ
nej. Było to jednak tylko bez 
pośrednim powodem upadku 
rządu, a istotne przyczyny u- 
padku tkwią głębiej.

W chwili, gdy Mendes-Fran
ce obejmował władzę, koloni- 
zatorska polityka francuskich 
kół rządzących, która dopro
wadziła do wojny w Indochi
nach, była jednomyślnie po
tępiana przez cały naród. 
Rząd Mendes-France‘a mu- 
siał zdecydować się na poło
żenie kresu wojnie w Indo
chinach.

Jednakże u-zyniwszy krok 
naprzód na drodze odpowiada
jącej interesom narodowym 
Francji, rząd Mendes-Fran
ce^ cofnął się o dwa kro
ki zarówno w swej polity
ce azjatyckiej, jak 1 europej
skiej.

Francja podphała tzw. pakt 
SEATO zmontowany przez agre 
sywne koła kolonizatorskie w 
Azji południowo-wschodniej. 
Utworzenie tego bloku wywoła 
ło wśród agresywnych kół ame 
rykańskic’) dążenie do zlikwido 
wania pozytywnych rezultatów 
Konferencji Genewskiej.

W polityce europejskiej rząd 
Mendes-France’a roznoczął swą 
działalność od wysunięcia róż
nych poprawek do projektu 
„europejskiej wspólnoty obron 
nej" mając nadzieję, że uda mu 
się przeforsować wskrzeszenie 
Wehrmachtu w Niemczech za
chodnich. Plan ten poniósł cał
kowite fiasko.

W tej sytuacji rząd Mendes- 
France’a poświęcił wszystkie 
swe wysiłki temu, aby jak naj
szybciej zmusić parlament f.an 
cuski do ratyfikacji nowvch 
układów przewidujących odbu
dowę militaryżmu zachodnio- 
niemleckiego. Za swe główne za 
danie rząd Mendes-Francc‘a u- 
ważał zdobycie zaufania tych 
kół amerykańskich i francu
skich, które są zainteresowane 
w remiiitaryzacji Niemiec za
chodnich.

K omentarz dnia

Niesławny koniec rządu Mendes-France’a
Na początek trochę arytmetyki. Gdy w 

czerwcu 1954 r. do władzy we Francji do
szedł rząd premiera Mendes-France'a, to w 
Zgromadzeniu Narodowym wypowiedziało 
się za nim 419 deputowanych, a przeciwko 
zaledwie 47. Wczesnym rankiem 5-go lutego 
rząd Mendes-France'a podzielił los swych 
19 powojennych poprzedników. Przeciwko 
niemu wypowiedziało się 319 deputowa
nych, a za nim - 273. Cyfry te jaskrawo 
ilustrują drogę przebytą w ciągu 8 miesięcy 
przez rząd Mendes-France'a.

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, ie 
od lat pozycja żadnego rządu francuskiego, 
żadnego premiera francuskiego nie była 
tak silna jak pozycja rządu Mendes-Fran- 
ce'a przed 8 miesiącami. Mendes-France, 
przedstawiciel części burżuazji francuskiej 
doszedł wówczas do władzy, zdecydowania 
wypowiadając się za położeniem kresu 
„brudnej wojnie" w Indochinach. za roko
waniami między Zachodem _ a Wschodem, 
za częściowym przynajmniej uniezależnie
niem polityki francuskiej od waszyngtońskie 
go dyktatu.

Ale premier Mendes-France szybko zapom 
niaf o lecie 1954 r. Zapemmał o swych włas
nych słowach, kiedy to mówi*,  że ,.bcz po
parcia w narodzie wszelkie posunięcia są 
paraliżowane, bezskuteczna". Gwałcąc wolę 
narodu francuskiego, rząd Mendes-Franre'a 
z pośpiechem, radującym serce pana Dul- 
lesa, zakrzątnął się wokół planów ręmiFta- 
ryzacj*  Niemiec zachodnich, czym z miej
sca stracił zaufanie Francji, a zdobył za
ufanie Waszyngtonu i sympatię Adenauera.

PINAY PODJĄŁ SIĘ MISJI 
UTWORZENIA

NOWEGO RZĄDU 
PARYŻ. Agencja France

Presse donosi, że w niedzielę

Jednakże co przenikliwsi publicyści ame
rykańscy jak np. komentator dziennika 
„Wall Street Journal" przewidywali, że ło
poty, które podcięły po wojnie 19 premie
rów francuskich, przygotowane są d'ti Men- 
des-Francc'a.„". Opinie te opierali m. in. 
na bardzo charakterystycznym zjawisku sy

stematycznego topnienia większości, jaką 
Mendes-France w początkach swych rządów 
rozporządzał we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym.

Przyszedł pamiętny grudzień 1954 roku 
I debata nad ratyfikacją układów paryskich. 
31 razy zabierał glos Mendes-France, ucie
kając sie do karkołomnych sztuczek proce
duralnych, by w końcu narzucić Zgromadze
niu decyzję w sprawie wskrzeszenia hitle
rowskiego Wehrmachtu. Mizerną „większo
ścią" 27 deputowanych powzięta została 
decyzja, godząca w bezpieczeństwo Francji. 
Piszemy większością w cudzysłowie, gdyż 
w rzeczywistości, za ratyfikacją gtosor/cla je 
dynie mniejszość, zważywszy, że wielu depu
towanych powstrzymało się od głosu.

Od tei chwili godziny rzędu premiera 
Mendes-France'a byty policzone.

Mendes-Fronce zdawał sobie dobrze 
sprawę z niebezpie-zeóstw czyhaiaev<-h na 
niego I jego rząd. Usiłował wszelkimi spo
sobami ratować sie. Raz za razem przepro
wadza! rekenst-ukcie rządu, ty fotelami mi
nisterialnymi zatkać usta swym konkuren
tom. Zaprasza! do i|dz<a!ii w rządzie social- 
demokratów. Kus!! chadeków. Przeciwnika 
remilitonrzacii gaullietę Snustelle'a miano
wał gubernatorem generalnym w Aląerze, 
licząc, że w ten snosób nozyskn sobie na
parcie przynajmn^i części gaullistów. N;e 
żatowa! ani słodkich słów, ani inłratmrch 
synekuro': rt*a  tvch, których ehe'a| sobie 
pozyskać. Wszystko daremnie. O!<az’a do 
obalenia Mendcs France'o stuła się debn’n 
w sprawie polityki francuskiej w Afryce Pół- 
no-nej.

Rząd Mendes-France'a unadł. Upadek 
ten, jak stwierdza belgijskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ..na«tgpił w niedogod
nym momencie". Dlaczeąo w niedogod
nym! Nie zapominajmy, że układy nie zo
stały jeszcze ratyfikowane ani w Niemczech

zachodnich przez parlament Koński, ani 
we Francji przez Radę Republiki.

Jak wynika z doniesień prasy, Rada Re
publiki nie kwapi się z zatwierdzeniem 
układów i stale zwleka z wyznaczeniom 
terminu przystąpienia do dyskusji. To z ko
lei wpływa ostudzająca na zapały zacho
dnio-niemieckich zwolenników remilitaryza- 
cji, którzy obawiają się powtórzenia historii 
z „armią europejską", kiedy to w Bonn ra
tyfikowano układy, które później we Francji 
zostały odrzucone, a tym samym straciły 
moc prawną. Nic też dziwnego, że w ode- 
nauerowskich kołach ze szczególnym ubole- 
wanieip przyjęta została wiadomość o upad 
ku rządu Msndes-France'a.

Upadek rządu Mendes-Franee'a nie mo
że uśpić czujności ludzi miłujących pokój, 
Tym bardziej, ii nie ulega wątpliwości, że 
Waszyngton dołoży wszelkich starań, by na 
czo’e nowego rządu francuskiego stanął 
jak:ś nowy „superman" z gatunku Mendes- 
France'a.

Niezależnie od tego można stwierdzić, że 
upndek rządu Mendes-France’a, to wyraz 
głębokiego kryzysu politycznego, jaki prze
rywa od lat Francja. Kryzysu, którego źró
dło leży w zasadniczej sprzeczności pomię
dzy żądaniami I Interesami narodu francu
skiego, a polityką prowadzoną przez ko- 
'ejne rządy francuskie. „Rząd niczego nie 
może dokonać bez poparcia narodu" - mó
wił Mendes-France w okresie, gdy usiłował 
uchodzić przed narodom francuskim za wy
raziciela jego interesów. Święte słowa. Tak 
długo, jak długo rządy francuskie i ich pre
mierzy słów tych nie przekują w czyn, bę
dzie trwać i oogtębiać się kryzys polityczny 
we Francji. Kryzys, który jest jednym z do
wodów słabości polityki zwącej się „poli
tyką siły".

T. GUMOWSKI

Nie udało się tego jednak 
zrealizować. Nie udało się oszu 
kać narodu francuskicg . Naj 
szersze koła społeczeństwa 
francuskiego przejrzały te za
miary i cały kraj ogarnięty zo 
stał przez ruch protestacyjny 
przeciwko układom paryskim. 
Wywarło to wpływ na sytu
ację w parlamencie, w którym 
większość popierająca rząd 
Mendes-Francea zaczęła top
nieć.

Godziny rządu Mendes-Fran
ce^ były policzona w chwili, 
gdy ratyfikację układów pary
skich udało się przeforsować z 
tak wielkim trudem w Zgroma 
dzeniu Narodowym. Nie pon.oq 
la presja amerykańska, nie po
mogły kruczki proceduralne i 
ponowne glosowanie nad raty
fikacją układów. Wszystkie te 
manewry dały większość zaled 
wie 27 głosów. Mendes-France 
jeszcze w toku debaty nad raty 
fikacią układów parvskich miał 
nadzieję, że uzyska poparcie 
pokaźnej większości deputowa
nych.

Nadzieje, Jakie amerykań
skie koła rządzące wiązały z 
Mendes-France’m, nie ziściły 
się. Koła te ostatnio miały ; a- 
dzieję, że Mendes-France ’a- 
ła przeforsować ratyfikację u- 
kładów paryskich w Radzie Re 
publiki. Pisała o tym z rałym 
cynizmem prasa amerykańska. 
Nic jednak z tego nie wyszło.

Z upadku rządu Mendes-Fran 
ce’a można wyciągnąć pewne 
wnioski — pisze dalel „Prawda”. 
Polityka amerykańska poniosła 
nową dotkliwą porażkę.

Losy Francji jako wielkiego 
mocarstwa — pisze „Prawda" — 
zależą w znacznym stopniu od 
tego, czy jej koła rządzące zro 
zumieją jak ważne jest dla 
Francji zapewnienie bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie i 
stworzenie jednolitych, pokojo 
wych i demokratycznych Nie
miec.

Od polityków frąncuskich, 
którzy zastąpią rząd Mendes- 
France^ — pisze w zakończe
niu „Prawda" — zależy czy po 
trafią oni wykorzystać szanse, 
czy też opuszczą szanse umoc
nienia pozycji Francji w stosun 
kach międzynarodowych.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że jeden z do
wódców oddziałów Czang Kai- 
szeka — Wang Fu-pi wzięty 
do niewoli przez wojska ludo
we na wyspie Jikiangszan o- 
głosił apel do żołnierzy i ofice
rów na Taiwanie i na Innych 
wyspach położonych w pobliżu 
wybrzeży chińskich.

Bombardowanie było tak 
silne i skoordynowana akcja 
Jednostek lądowych, powtetrz- 

I r.ych i morskich Armii Ludo- 
wo-Wyzwoleńczcj była tak 
sprawnie przeprowadzona — 
stwierdza Wang Fu-pi — że 
umocnione pozycje, które bu
dowaliśmy w ciągu pięciu lat, 
zostały zniszczone w ciągu kil
ku godzin. Walki na wyspie 
Jikiangszan trwały zaledwie 
dwie godziny. Zdaniem moim, 
inne wyspy położone u wybrzc 
ty Chin nie wytrzymają cio
sów Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej, mimo że są dobrze ufor
tyfikowane i obsadzone przez 
silne oddziały zbrojne. Przeko
nałem się, że Armia Ludowo- 
Wyzwoleńcza jest dostatecznie 
silna, aby wyzwolić nie tylko 
wyspy przybrzeżne, lecz także 
Taiwan.

W zakończeniu Wang Fu-pl 
stwierdza, to wszyscy ranni 
jeńcy zostali otoczeni troskli
wą opieką. Wkrótce wszyacy

Wojska
Czang Kai-szeka 
opuszczają 
wyspy Taczen 
pod silną eskoHą 
amerykańską

LONDYN. Jak wynika z do 
niesień korespondenta agencji 
Reutera z Taipeh (Taiwan), 
wojska Czang Kai-szeka roz
poczęły 7 lutego ewakuację 
wysp Taczen.

Wyspy te położone w pobli
żu wybrzeży -.hińskich, zostały 
okupowane przez wojska 
Czang Kai-szeka po ich wypę 
dzeniu z Chin.

Korespondent agencji Reu
tera podkreśla, że ewakuacja 
wysp Taczen odbywa się pod 
osłona 70 okrętów VII floty 
amerykańskiej i 700 samolo
tów o napędzie odrzutowym.

Jeńcy w liczbie około 5od ze
słaną zwolnieni i będą mogli 
udać się do swych rodzin w 
Chińskiej Republice Ludowej.

Katastrofa 
w łódzkich 
zakładach 
włókienniczych

ŁÓD2. W Północno-Łódzkich 
Zakładach Przemysłu Zgrzeb
nego w Łodzi wydarzyła się 
tragiczna w skutkach katastro
fa. W starym, pokupitallstycz- 
nym budynku zerwał się zbiór 
nik z wodą i przebijając strop 
spadł do znajdującego się ni
żej warsztatu mechanicznego, 
przygniatając pracujących tam 
robotników. Śmierć na miejscu 
ponieśli pracujący w warszta
cie hydraulicy Władysław Kaź 
micrczak, Mieczysław Zarzyc
ki i Julian Jaroszyński oraz 
palacz Wacław Szarzała. Po
nadto trzech robotników Ed
ward Witczak, Czesia?/ Szu
bert i Jan Fijałkowski odnio
sło obrażenia. Zostali oni nie
zwłocznie odwiezieni do szpi
tala, gdzie troskliwie zajęli się 
nimi lekarze. Stan Ich zdrowia 
nie budzi obaw.

Na miejsce tragicznego wy
padku przybył wiceminister 
przemysłu lekkiego — A. Jóź- 
wiak oraz komisja, która przy
stąpiła natychmiast do bada
nia przyczyn katastrofy. Do
chodzenia prowadzą również 
władze prokuratorskie

Pogrzeb robotników, tra
gicznie zmarłych w czasie peł
nienia pracy, odbędzie się na 
koszt zakładów, które rów
nież razem z Prezydium DRN 
1 ódź-Staromiejska zaopiekują 
sia rodzinami ofiar katastrofy.

Oświadczenie 
premiera Japonii 
Hatojamy

PEKIN. Jak doniosło radio 
tokijskie, premier rządu ja
pońskiego Hatojama złożył w 
mieście Kagosima następują
ce oświadczenie:

Jestem przekonany, że roko 
wania ze Związkiem Radziec
kim w sprawie uregulowania 
stosunków dyplomatycznych 
zakończą się pomyślnie. Obec 
nie japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych uzgadnia 
z rządem radzieckim sprawę 
miejsca, gdzie będą prowadzo 
ne rozmowy. Prawdopodobnie 
miejscem tym będzie Mo
skwa.

Z kroniki 
dyplomatycznej

W dniu 7 bm. ambasador 
nadzwyczajny 1 pełnomocny 
Federacyjnej Ludowej Repu
bliki Jugosławii w Polsce p. 
Milorad Milatović złożył wi
zytę kierownikowi Minister
stwa Handlu Zagranicznego 
wiceministrowi Czesławowi 
Bajerowi.

• •

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi - Kairu, że w dniu węzo 
rajszym na pokładzie okrętu 
jugosłowiańskiego „Galeb" od 
było się w czasie przejazdu 
przez Kanał Sueskl spotkanie 
premiera Egiptu Nassera z pre
zydentem 1 ito, który powraca 
do Belgradu z podróży po In
diach i Burmie.

W opublikowanym po spot
kaniu oficjalnym komunikacie 
stwierdza sie „zadowalaiący 
rozwój stosunków między Egip 
tern a Jugosławią",



„Znasz
li ten kraj?“

Zastrzegamy się z góry — 
nie wyliczymy wcale wszvst 
kich znanych 1 zarejeslrowa 
nych swobód, jakie oiiarowu 
je swemu obywatelowi i go 
idom, kraj reklamowany ja 
ko raj nieograniczonej wolnoś 
cl i wzór demokracji. Trzeba 
by bowiem bardzo zarozumia 
lego człowieka, aby stwier
dził, że zna je wszystkie. 

.Stany Zjednoczone mają 
przecież tak bogatą kolekcję 
prcw oi lar owy wartych oby
watelowi, a nie znanych 
gdzie indziej... Ot, chociażby 
wolność popełniania legalne 
go, podkreślamy — legalne
go kłamstwa. Mała tego — 
wolność doskonałetgo zara
biania na tym zgodnym z 
przepisami' amerytkańskiego 
prawa kłamstwie. Czy kto 
słyszał jut o'( tym? No to po 
słuchajcie.
Amerykańskiego minlsterst 

wa sprawiedliwości nie intere 
sowa! bliżej osobnik nazwi
skiem Harvey Matusow, gdy, 
jako agent amerykańskiego 
Gestapo — FBI —>1 „doradc" 
ministerstwa sprctwiedliwości 
popełnia! świadomie krzywo 
przysięstwo, sklecając w ro 
li świadka oskarżenia zezna 
nia pod przysięgą w licznych 
procesach przeciwko osobom 
oskarżonym o działalność 
wywrotową. Amerykańskie 
ministerstwo sprawiedliwoś
ci, zgodnie ze zwyczajem, 
rozpoczęło dochodzenia w 
sprawie Matusowa jedynh 
wówczas, gdy — jak donosi 
z 29 stycznia dziennik „New 
York Post" — prrzyznał się 
on do popełnianych świado
mie kłamstw. A karierę ma 
Harvey Matusow bogatą.

Krewnych biarz, jakimi 
są — przyjaciół sobie wybie 
raj. I Matusow wybrał. Pod 
kreślając, że Matusow i sena 
tor Mac Carthy byli „bli
skimi przyjaciółmi", „New 
York Post ' pisze: „W roku 
1952 Matusow udał się do 
stanu Wisconsin, aby wygło 
slć tam z polecenia Mac Car 
thy'ego szereg przemówień. 
W jednym wypadku orga
nizator kampanii Mac Car- 
ihy ego postawił do dyspo
zycji Matusowa prywatny 
samolot. W ciągu os.jtn/ch 
miesięcy Matusow wystę) > 
wał jako „śwladek-rzeczo- 
znawca" przed urzędem kon 
troll działalności wywroto
wej". Kto był jego mistrzem 
i pasował go na „świadka- 
rzeczoznawcę" w tvch spra 
wach — nie trudno się do
myślić. Zarabiało się przy 
tym nieźle. „W okresie, kle 
dy występował jako „do
radca" ministerstwa sprawie 
dliwoścl, otrzymywał on 25 
dolarów dziennie oraz die
ty..." — pisze „New York 
Post". 1

Dobry początek, to połowa 
powodzenia. Przyszła więc
— po znajomości z Mac 
Carthym — kolej na sukce
sy. „Moje zeznania — pisze 
Matusow — osiągnęły mo
ment szczytowy, kiedy 
złożyłem dramatyczne o- 
świadczenie, te książki Latti 
more'a (wybitnego amerykań 
sklego burżuazyjnego znaw
cy spraw dalekowschodnich
— dop. red.) używane były 
przez partię komunistyczną 
jako olicjaJny przewodnik 
w sprawach Azji. Jeszcze 
raz popełniłem zuncł : 
kłamstwo"...

Interes szedł. Matusow ze 
znawal. Ludzie niewinni szli 
do więzienia.

Interes idzie dalej. Matu 
sow pisze książkę. I za to 
otrzyma nowe dolary. A to, 
te ktoś tam niesprawiedli
wie został oskarżony I wy
rządzono mu krzywdę nie do 
odrobienia? Cóż, amerykań 
ska Temida nie od dziś ma 
oczy przewiązane prawdziwą 
amerykańską onaskc n-dono 
wą z tirmy „Mac Carthy i 
spółka". Nie widzi tylu in
nych wolności, dlaczego 
więc miałaby dostrzec „wol 
ność" popełniania „legal
nych kłamstw"?

DYŁ.

Masy pracujące Wielkiej Brytanii 
nie poprą roszczeń 

zdyskredytowanego dyktatora Czang Kai-szeka 
Angielsku opinia publiczna o oświadczeniu Edenu

LONDYN. 4 bm. w odpowie
dzi na interpelację b. labourzy- 
sfowskiego ministra obrony 
Shinwella, Eden złożył w Iz
bie Gmin piśmienne oświad
czenie, w którym naświetlił 
punkt widzenia rządu brytyj- 
skiegó w sprawie Taiwanu i 
innych wysp chińskich. Demo
kratyczne koła brytyjskie oce
niają oświadczenie Edena jako 
nieudaną próbę usprawiedli
wienia okupacji tych wysp 
przez wojska amerykańskie, a 
także agresywnych posunięć 
USA przeciwko Chińskiej Re
publice Ludowej.

Nawiązując do deklaracji 
kairskiej z 1943 roku, która 
głosi, że wszystkie terytoria 
zabrane przez Japonię Chi
nom jak Taiwan i Wyspy Ry
backie, powinny być zwrócone 
Republice Chińskiej, jak rów
nież do deklaracji poczdam
skiej, która potwierdziła sfor
mułowaną w deklaracji kair
skiej decyzję, Eden dochodzi 
do nieoczekiwanego wniosku, 
że nie wiadomo, do kogo na
leży pod względem prawnym 
władza suwerenna nad Talwa- 
nem i Wyspami Rybackimi. 
Eden uważa, że deklaracja 
kairska była tylko „sformuło
waniem zamiarów", a Japonia 
zrzekając się formalnie w trak
tacie pokojowym z kwietnia 
1952 rpku wszelkich praw i 
roszczeń do Taiwanu i Wysp 
Rybackich nie przekazała tych 
terenów pod suwerenność Chin 
czy to Chińskiej Republiki Lu
dowej, czy też chińskich 
władz czangkaiszekowskich. Je 
dynie kontrolowane przez 
czangkaiszekowców wyspy w 
bezpośrednim sąsiedztwie wy
brzeża chińskiego trzeba — 
zdaniem Edena — zaliczyć do 
innej kategorii, ponieważ nie
wątpliwie stanowią one część 
terytorium Chińskiej Republi
ki Ludowej.

„Daily Herald" komentując 
5 bm. oświadczenie Edena, pi- 
sze z oburzeniem: „Eden wi-

Nie mam najmniejszej wątpliwości 
ie rząd radziecki 

dąży do złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej 
Przemówienie ambasadora Indii w ZSRR 

Menona
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Delhi, że w Madra
sie ambasador Indii w ZSRR 
Menon wygłosił przemówienie, 
w którym wyraził m. in. na
dzieję, że podróż premiera In
dii Nehru do Związku Radziec 
kiego odbędzie się latem br. 
i że wydarzenia międzynaro
dowe nie przeszkodzą temu.

Menon zaznaczył, że nie ma 
osobiście najmniejszej wątpli
wości, iż rząd radziecki dąży 
do złagodzenia napięcia w sy
tuacji międzynarodowej. Rząd 
radziecki — powiedział on — 

Niedawno we Frankfurcie odbyła się potężna demon
stracja młodzieży niemieckiej przeciwko rekrutacji do 
neohitlerowskiego Wehrmachtu.

Na zdjęciu: młodzież niesie transparenty z napisami: 
„Rcmilitaryzacja uniemożliwia zjednoczenie". — „Matko, 
nic daj swego syna na wojnę".

docznie uważa, że jeśli Chiń
czycy będą chcieli zająć nale
żące do nich wyspy, to spadnie 
na nich odpowiedzialność za 
wydarzenia, które mogą mieć 
poważne skutki dla całego świa 
ta. Sytuacja, jaka się wytwo
rzyła, bardziej niż kiedykol
wiek wymaga, aby jasno o- 
świadczyć, że naród angielski 
nie będzie ingerował w wojnę 
domową. Nie będzie on popie
rał wojny, której przyczyną 
będzie Czang Kai-szek, ponie
waż Czang Kai-szek jest ma
rionetką amerykańską. Bez 
broni amerykańskiej i bez o- 
chrony amerykańskich okrętów 
wojennych nie mógłby on znaj 
dować się na tych wyspach, 
które mogą się stać przyczyną 
wojny".

Członek parlamentu labou- 
rzysta Bing opublikował o- 
świadczenie, w którym pod
kreśla, że twierdzenie Edena o 
statucie prawnym Taiwanu 
stwarza paradoksalną sytuację. 
Bing przypomina, że to właś
nie na podstawie opinii praw
ników amerykańskich, iż Tai
wan stanowi pod względem 
prawnym część Chin, rząd ame 
rykański zawarł w grudniu ub. 
roku układ z Czang Kai-sze- 
kiem, uznając go za „głowę 
rządu Chin" i na podstawie 
tego układu USA przychodzą 
obecnie z pomocą wojskom 
kuomintangowców.

„News Chronicie" pisze w 
związku z posiedzeniem Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie 
Chin, że „śytuacja, jaka się 
obecnie wytworzyła, jest bez
pośrednim i nieuniknionym 
skutkiem uznania nacjonali
stów chińskich, a nie komuni
stów za rząd Chin. Świat nie 
może sobie pozwolić na uzna
wanie mitu, przy pomocy któ
rego jeden z największych i 
najpotężniejszych krajów nie 
jest dopuszczany do organu 
międzynarodowego".

Jak donosi agencja Press 
Association, przewodniczący ko

podjął pewne kroki w tym kle 
runku.

Menon stwierdził następnie, 
że rząd i naród radziecki ce
nią wielce niezależną poli
tykę zagraniczną Indii oraz ich 
rolę w utrzymaniu pokoju. 
„Rosja — oświadczył ambasa
dor Menon — rozumie, że w 
jej własnym interesie jest za
pewnienie długotrwałego po
koju. Rosja zdaje sobie całko 
wicie sprawę z niebezpieczeń
stwa wojny atomowej. W Ro
sji nigdzie nie mówią o woj
nie i nie ma też żadnej hi
sterii wojennej".

Masy pracujące Włoch

Podczas pobytu Mendcs-France'a w Rzymie, ludność 
stolicy Włoch demonstrowała przeciwko wskrzeszeniu 
miiitaryzmu w Niemczech zachodnich.

Na zdjęciu: napis na kukle żołnierza niemieckiego 
głosi „Precz z rcmilitaryzacją Niemiec".

(Fot — CAF)

Po układzie radziecko-hinduskim
w sprawie budowy huty w Indiach

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Delhi:

Dnia 3 bm. hinduski mini
ster do spraw produkcji prze
mysłowej K. Reddi wydał w 
pałacu prezydenta przyjęcie 
na cześć delegacji radzieckich 
specjalistów — hutników, prze 
bywających w Indiach w związ 
ku z budową huty dla pań
stwa hinduskiego. Na przyję
ciu obecni byli ministrowie 
centralnego rządu Indii, wyż
si urzędnicy aparatu państwo
wego, członkowie parlamentu. 
Obecny był też ambasador 
ZSRR w Indiach — M. A. 
Micńszykow.

Tego samego dnia ambasa
dor M. A. Mieńszykow wydał 
przyjęcie w związku z poby
tem hutników radzieckich w 
Delhi. Na przyjęciu obecni by
li m. in.: minister do spraw 
produkcji przemysłowej K. 
Reddi, minister robót społecz
nych. budownictwa mieszkanio 
wego 1 zaopatrzenia — Singh, 
wiceminister spraw zagranicz
nych — Czanda.

• • •
Prasa hinduska komentuje 

z ożywieniem układ radziec- 
ko-hlnduski w sprawie budo
wy huty w Indiach.

Niech rozwijają się i krzepną 
więzy przyjaźni i współpracy 

między narodami
Wielkiej Brytanii i ZSRR 

Odpowiedź WCSPS na pismo 
związkowców angielskich

MOSKWA. Z okazji zakoń
czenia miesiąca przyjaźni an- 
gielsko-radzieckiej 243 angiel
skie organizacje związkowe 
przesłały związkowcom radzie 
ckim pismo, w którym wyraża 
ją życzenie zacieśnienia kon
taktów między związkami za
wodowymi Anglii i ZSRR oraz 
współpracy między narodami 
angielskim i radzieckim.

W dzienniku „Trud" z 5 lu
tego opublikowana została od
powiedź WCSPS na pismo 
związkowców angielskich. 
W odpowiedzi czytamy m. in

DRODZY PRZYJACIELE !
WCSPS, w imieniu robotni

ków i pracowników umysło
wych Związku Radzieckiego 
dziękuje Wam za list wyraż-- 
jący Wasze dążenia do przy
jaźni i pokoju.

Ludzie pracy Związku Ra
dzieckiego, podobnie jak Wy, 
pragną umocnienia więzów 
przyjaźni między narodem an
gielskim i radzieckim. Podob

Dziennik „Times of India" 
stwierdza, że układ ten jest 
niezwykle ważnym wydarze
niem w realizacji planu prze
budowy gospodarczej kraju. 
„Układ — zaznacza dziennik 
— jest znamienny również z 
tego względu, że przeszło po
łowa konstrukcji potrzebnych 
do budowy huty będzie wypro 
dukowana w Indiach".

Dziennik wskazuje też na'ko 
rzyści, jakie daje Indiom mo
żliwość spłacania w walucie 
hinduskiej udzielonych przez 
ZSRR kredytów.

Prasa indonezyjska wskazu
je w związku z układem ra- 
dziecko-hinduskim, że ZSRR 
udzielając pomocy krajom sła
bo rozwiniętym kładzie głów
ny nacisk na rozwój przemy
słu ciężkiego w tych krajach.

Prasa indonezyjska zwraca 
uwagę, że układ zawarty w 
Delhi wywrze ogromny wpływ 
na narody Azji. Stworzenie 
przemysłu hutniczego w In
diach — pisze jeden z dzien
ników indonezyjskich — nie 
tylko przyczyni się do podnie
sienia stopy życiowej ludno
ści, lecz położy również kres 
przestarzałym poglądom gło
szącym, że niektóre kraje mo
gą być wyłącznie dostawcami 
surowców dla państw zachod
nich. 

nie jak Wy, uważamy, że per 
spektywy pokojowej przyszło
ści mogą się znacznie polep
szyć, jeśli ściśle przestrzega
ny będzie układ między na- 
sźymi krajami o wzajemnej po 
mocy i współpracy powojen
nej.

Zdajemy sobie sprawę, że 
ratyfikacja i wprowadzenie w 
życie układów paryskich, zmie 
rzających do wskrzeszenia mi- 
litaryzmu niemieckiego, bę
dzie równoznaczne z anulowa
niem tego układu, ponieważ 
układy paryskie "najdują się 
w jaskrawej sprzeczności z je
go artykułami. Dlatego też 
związki zawodowe ZSRR wy
rażają przekonanie, że angiel
skie związki zawodowe uczy
nią wszystko, co w ich mocy, 
aby nie dopuścić do wskrze
szenia miiitaryzmu niemiec
kiego i aby zapobiec nowej 
wojnie światowej.

Radzieckie związki zawodo
we z głębokim zadowoleniem 
witają Wasze oświadczenie, iż 

i uczynicie wszystko dla umoc
nienia przyjaźni i rozwoju 
współpracy między związkami 
zawodowymi dwóch naszych 
wielkich krajów. Zapewniamy 
Was, że radzieckie związki za 
wodowe będą nadal nieustan
nie walczyć w imię tego szla
chetnego celu.

Niech rozwijają się 1 krzep
ną więzy przyjaźni oraz współ 
praca miedzy narodem angiel
skim i radzieckim w ich wal- • 
ce o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe.

Przewodniczący WCSPS —-
N. SZWERNIIŁ

• LONDYN
13 osób zginęło podczas katistro 

fy samolotu pasażerskiego za- 
chodnln-afrykańsklch linii lotni
czych na trasie między Enugu a 
Caiabar (Nigeria wschodnia).

© LONDYN
Jak donos! z Kairu agencja Reu 

tera, premierzy arabscy, którzy 
w ciągu ts dni usiłowali uregulo
wać spór między Egiptem a Ira
kiem w sprawie projektowanego 
paktu turecko-iracklego, udali się 
w poniedziałek do swych krajów 
nio osiągnąwszy ładnych wyni
ków.

• BERLIN
W jednej z dzielnic Hamburga, 

Nettelnburgu, przeprowadzono ple 
blscyt, który miał zobrazować na 
stroje ludności wobec planów 
wskrzeszenia Wehrmachtu. 84 
proc, blorących udział w plebi
scycie wypowiedziało się przeciw 
ko tworzeniu nowej armii zachód 
nlo-nlemlecklej.

O PARY2

Wskutek trwających od kliku 
dni ulewnych deszczów, wiele 
rzek we Francji zachodniej i po
łudniowo-wschodniej wezbrało lub 
wystąpiło z brzegów.

Poziom wody w Garonnle pod
nosi się o 2 cm na godzinę. Woły 
zalały Juł niłej położone dzielni
ce miasta Langon.

Powódź zagrała miastu Argeo- 
ton nad rzeką Creuse. Musiano 
ewakuować kilka domów położo
nych nad brzegami rzeki. Rzeka 
Vlenne zalała kilka ulic w mieście 
Chatellerault.

0 HANOI

Jak donosi Wietnamska Agen
cja Prasowa, francuskie władze 
wojskowe przekazały dowództwu 
Wietnamskiej Armii Ludowej na 
lotnisku Gla-Lam koło Hanol 43 
więłniów politycznych. Cl działa 
cze polityczni przebywali w wię
zień -.eh francuskich od 1947 lub 
1948 roku. Przedstawiciele rządu 
Wietnamski.) Republiki Demokra 
tycznej, organizacji masowych 1 
miejscowej ludności serdecznie 
powitali zwolnionych więłniów.

mitetu wykonawczego Labour 
Party, Edith Siimmerkill, prze
mawiając na wiecu w Lansing 
(hrabstwo Sussex), oświadczyła 
w związku z sytuacją na Da
lekim Wschodzie: „Czy może
my dopuścić, by marionetkowy 
rząd na Formozie (Taiwan) za
grażał bezpieczeństwo! całego 
świata? Obecna sytuacja wy
maga szczerości. Trzeba wy
raźnie powiedzieć Czang Kai- 
szekowi, iż masy pracujące 
Wielkiej Brytanii' nie poprą 
roszczeń tego zdyskredytowane 
go dyktatora".

Również inny członek La
bour Party, deputowany do 
parlamentu Athony Green- 
wood, przemawiając na wiecu 
w Londynie, powiedział: „O- 
świadczenie Eisenhowera 
stwierdzające, że Ameryka po
winna mieć prawo włączenia 
Formozy do swego systemu o- 
bronnego, jest czymś niepoję
tym. Potępiając politykę Dul- 
lesa, Greenwood domaga się, 
by USA przestały popierać 
Czang Kai-szeka.



Hodowla zespołowa-podstawowy czynnik 
rozwoju spółdzielń produkcyjnych

KIEDY w grudniu ub. roku 
przystąpiliśmy w spół
dzielniach produkcyjnych 

do sporządzania bilansów rocz 
nych i podziału dochodu w 
wielu z nich — i to nie tylko 
w spółdzielniach młodych, ale 
i w takich, które gospodaru
ją kilka lat — nie można by
ło w terminie dokonać za
mknięcia rachunków, bo na 
spółdzielni ciążył dług w posta 
ci nie uregulowanych dostaw 
obowiązkowych w żywcu i mle 
ku. Dług zaś powstał na sku
tek braku w spółdzielni krów 
i zwierząt zdatnych na rzeź. 

Te fakty sygnalizują, że nie 
w każdej jeszcze spółdzielni 
przywiązuje się należytą wa
gę do sprawy hodowli zespo
łowej, że ta, obok produkcji 
zbożowej — podstawowa ga
łąź gospodarki spółdzielczej 
mocno kuleje.

Prawda, że szeroki zasięg po 
mocy państwa dla hodowli dał 
w latach ubiegłych i daje o- 
becnie duże rezultaty. Widzi
my powolny, ,ale nieustanny 
wzrost pogłowia zwierząt tak 
w ogromnej masie gospo
darstw Indywidualnych, jak 
szczególnie w spółdzielniach 
produkcyjnych, gdzie wskaź
nik przyrostu w śztukach, jak 
1 w zwiększeniu produktyw
ności jest wysoki, znacznie 
wyższy niż w gospodarstwach 
indywidualnych.

Są w naszym województwie 
spółdzielnie, a jest ich poważ
na ilość, gdzie sprawę hodo
wli stawia się na równi ze 
sprawą produkcji zbóż, gdzie 
od początku walczy się o roz
wój hodov.ll zespołowej. Oto 
np. snóldzielnia produkcyjna 
Potulice (pow. złotowski) w 
ciągu niespełna 4 lat rozwi
nęła swoją hodowlę do 120 
sztuk bydła, w tym 65 krów 
dojnych, do 150 świń i non^d 200 
owiec. Oto spółdzielnia Pogó
rze (pow. Złotów) zorganizo
wana w jesieni 1953 r., w cią
gu roku ubiegłego założyła bo 
dowlę zespołową, liczącą dziś 
26 sztuk bydła, ponad 60 
sztuk świń i 80 owiec. W ta
kich spółdzielniach nie ma. 
rzecz prosta, kłopotów z obo
wiązkowymi dostawami, ro
śnie w nich nieustannie dobro 
byt spółdzielców.

Ale zarówno cyfry przeclęt 
ne, mówiące nam o wzroście 
hodowli spółdzielczej, jak i 
przykłady sukcesów poszcze
gólnych spółdzielń produkcyj
nych nie mogą przesłonić nam 
faktu, o którym mówiliśmy 
na wstępie — faktu, że wiele 
spółdzielń w poszczególnych 
powiatach nie rozwija hodowli 
zespołowej, a jest i sporo ta
kich, które jej nie prowadzą 
zupełnie. Nie prowadzi w za 
sadzie hodowli zespołowej spół 
dzielnia produkcyjna w Grono 
wie w pow. drawskim, kilka 
spółdzielni w powiecie słup
skim, ponadto mamy szereg 
zespołowych gospodarstw, w 
których hodowla jest rozwi*- 
nfęta w sposób dalece niedo
stateczny.

Jakie są przyczyny tego sta
nu rzeczy?

Są one różnorodne. Nie 
bez znaczenia jest tu fakt, że

plony więcej niż dwukrotnie | 
wyższe niż sąsiadujące z ni
mi spółdzielnie produkcyjne 
w Sieclnie 1 Ostrowicach, w 
których stan pogłowia na 1 ha 
ziemi ornej jest znacznie niż
szy.

Czyż trzeba jeszcze bardziej 
przekonywających dowodów 
zależności wzrostu docho
dów spółdzielców od rozwoju 
hodowli zespołowej?

Wszędzie tam, gdzie spół
dzielcy doceniają znaczenie 
hodowli, rozwija się ona szyb 
ko, znacznie szybciej niż w go 
spodarce indywidualnej. Ze
społowy system gospodarki 
stwarza bowiem warunki na 
kilkakrotne nawet powięk
szenie w ciągu roku pogłowia 
bydła rogatego i trzody chlew 
nej.

Ale też trzeba powiedzieć wy 
raźnie, że hodowla, jej ro
zwój, jej dochodowość, to 
sprawa nie doraźnych akcji. 
Hodowla daje dochód po dłuż 
szym okresie czasu, wymaga 
nakładów, planowej działal
ności, starannej, systematycz
nej opieki.

A wiele zarządów spół
dzielń, wielu spółdzielców nie 
umie jeszcze przełamywać 
trudności jakie hodowla ze
społowa stawia przed nimi, 
zwłaszcza w pierwszym okre
sie. nie potrafi walczyć z bier 
nością, z konserwatyzmem 
wielu spółdzielców, z niechę
cią do wydatków, które sto
krotnie się opłacą. Stąd zda
rzają się takie anomalia i wy 
paczenia jak we wspomnia
nej Już spółdzielni Ostrowice 
w pow. drawskim, gdzie spół
dzielnia w zespołowej hodow 
11 posiada pięciokrotnie mńiej 
inwentarza niż mają go spół
dzielcy na swych działkach 
przyzagrodowych, jak wresz
cie w spółdzielni produkcyj
nej Gronowo w tym samym 
powiecie, gdzie hodowla ze
społowa liczy... 1 maciorę, 1 
owcę, 1 tryka i jedno jagnię. 
Ten sprzeczny ze statutem 
stan utrudnia spółdzielcom 
wzmacnianie gospodarki ze
społowej, uniemożliwia racjo 
nalne wyzyskanie dużych za
pasów siana, pastwisk, wpro 
wadzenie prawidłowego płodo 
zmianu, nawożenie gleby i w 
rezultacie obniża dochody 
spółdzielców. W spółdziel
niach takich następuje zastój 
gospodarczy i rozkład.

Niezrozumieniem własnego, 
spółdzielczego Interesu i intere

Począwszy od początku bież, 
roku załoga cegielni w Fordo
nie pierwsza w kraju rozpo
częła wypalanie cegły nową, 
bardziej wydajną metodą.

Opierając się na doświad
czeniach radzieckich, zastoso
wano w cegielni fordońskiej 
tzw. ruch ciągły, polegający 
na nieprzerwanej pracy pie
ców. Metoda ta zapewnia 
nie tylko pełne wykorzystanie 
pieców i podnosi poważnie 
wydajność.cegielni, ale jedno
cześnie znacznie zmniejsza zu
życie węgla.

Utrzymanie „ciągłego ru
chu" oraz szersze niż dotych
czas stosowanie metody radzie 
ckiego majstra Matowa pod
niosło w styczniu br. o blisko 
20 proc, produkcję fordoń- 
f ^criolnl

NA SKUTEK przedłużenia się prac wy
kopkowych i orek zimowych, tego
roczne remonty zimowe rozpoczęły 

się ze znacznym opóźnieniem. Większość 
warsztatów zespołowych PGR szybko 
jednak nadrobiła początkowe zaległości. 
Załogi warsztatowe zdają sobie bowiem 
sprawę, że pełna gotowość ciągników, 
maszyn rolniczych i narzędzi uprawo
wych jest jednym z podstawowych czyn
ników szybkiego i sprawnego przepro
wadzenia siewów wiosennych, co z kolei 
warunkuje wzrost plonów.

W warsztatach zespołowych PGR Go- 
rawino remonty zimowe są na ukończe
niu. Do dnia 15 stycznia nie wyremon
towano w nich jeszcze 4 siewników zbo
żowych, 2 siewników nawozowych, 1 $a- 
dzarki oraz kilkunastu ciągników. Zakoń
czono remont narzędzi uprawowych 
i aparatury do zwalczania szkodników. 
Wyprzedzają znacznie harmonogramy 
napraw warsztaty zespołowe PGR Draw
sko. Tychowo, Dohrowo, Biesowice, Pień- 
kowo. Skar<zów, Strzelina i inne, dlate
go, że dobrze w nich zorganizowano 

.prace oraz szeroko rozwinięto współza
wodnictwo o pr*edte:nvnowe  zakończe
nie romontóy/, nad «orciwnym przebie
ram których czuwają organizacje par
tyjne/

Poważnym dorobkiem koszalińskich 
PGR jest zwiększenie reaeneracjl części 
zamiennych. Regeneracia przeprowadza
na jest w tym roku w sposób planowy. Po
szczególne warsztaty sneejalizują się w 
roaoneracli określonych części, które 
dostarcza’'’ następnie pozostałym ze
snułom PGR danego zjednoczenia czy 
pnw:atu. I tak nn. warsztaty w Karścinie 
roocneruin chłodnice, w Karlinie - wi
dełki, w R'esiek!c”i> I Ołunlu — kosze 
do satelhów, w Świdwinie — podstawy 
do wentyigtora itn.

Nesłusznie jednak piony mechaniza
cji poszczególnych zjednoczeń PGR po
padam w zbytni optymizm uważając, że 
węzystklę ciągniki I mo«zyny przygotowa
ne zostano na czas. Nie widzą oni nie- 
iednokrotnie poważnych niedociągnięć, 
które hamują planowy przebieg remon
tów. nie doceniąją istotnych nieraz trud
ności. A przecież wiadomo, że np. zjed

noczenia PGR Sławno, Wałcz i Koszalin 
opóźniają remonty ciągników I niektó
rych maszyn, nie wykonują napraw w 
myśl określonych harmonogramów. Zna
czne zaległości w stosunku do nakreślo
nych harmonogramów wykazują zespoły 
PGR Grąbkowo, Myślino, Karścino, 
Trzcinno, Lubno, Debrzno i wiele innych. 
W gospodarstwach Karsibór, Górnica i 
Jeziorki (zespól Lubno) nie zabezpieczo
no i nie zakonserwowano nawet niektó
rych maszyn.

Remonty maszyn - to nie tylko 
sprawa mechanizacji. To również 
sprawa dyrektorów zespołów, którzy 
z reguły przypominają sobie o 
maszynach dopiero wówczas, gdy 
te są potrzebne do proc potowych. W 
zespołach PGR Lubno i Debrzno remon
ty są „zawalone" nie tylko dlatego, że 
zaniedbują się w pracy starsi mechanicy 
Rogoża i Dymek, ale dlatego również, 
że dyrektorzy tych zespołów Kowalski i 
Wysoczyński nie wykazują żadnego za
interesowania przebiegiem remontów. 
I tak jest niestety w wielu innych 
zespołach PGR. Podobnie zresztą postę
pują dyrekcje zlednoczeń, które sprawy 
mechanizacji odsuwają na dalszy plan. 
Najlepiej o tym świadczy fakt, że na ko
legium doradczym w Zjednoczeniu PGR 
Połczyn-Zdrój nie analizowano jeszcze 
przebiegu remontów zimowych. Stąd 
wniosek, że stosunek dyrekcll zespołów 
i zjednoczeń do mechanizacji musi ulec 
radykalnej zmianie.

Nie wszędzie też nad sprawnym prze
biegiem remontów czuwają organizacje 
partyjne. Ostatnio w zespołach PGR po
wiatu miasteckiego odbyły się posiedze
nia komitetów zespołowych partii, na 
których przeanalizowano dotychczasowy 
przebieg remontów i wyciągnięto odpo
wiednie wnioski, zmierzające do usunię
cia stwierdzonych niedociągnięć. Wnio
ski przeniesione zostaną na zebrania

sów gospodarki narodowej na
leży również tłumaczyć fakt nie 
wykorzystania przez wiele spół
dzielń w naszym województ
wie kredytów państwoWycli na 
hodowlę zespołową.

Sprawa walki o wzrost ho
dowli zespołowej nabiera zna
czenia podstawowego, staje się 
w naszym województwie sprawą 
pierwszoplanową. Hodowla spół 
dzielcza decyduje nie tylko o 
rozwoju samej spółdzielni, o 
dobrobycie spółdzielców. Ma o- 
na podstawowe znaczenie dla 
hodowli w skali ogólnokrajo
wej. I to nie tylko jeśli chodzi 
o szybki wzrost produkcji arty 
kulów zwierzęcych. Hodowla ze 
społowa ma oddzial'rwać na ho 
dowlę w gospodarstwach indy
widualnych. Tu bowiem, w spół 
dzielniach — obok PGR — kon 
centruje się nasza walka o po
prawę ras zwierząt hodowla
nych, w spółdzielni chłop indy 
wldualnie gospodarujący ma na 
bvwać rasowe krowy, cieliczki, 
prosięta do chowu. Tu trzeba or 
ęanlzować stacje kopulacyjne, 
hodować buhaje i krowy raso
we. A stacje takie mogą 
Istnieć bez spółdzielczej bazy 
hodowlanej.

Wyniki rozliczeń za rok ubie 
gły, dokonywane obecnie w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
dają poważny materiał poglą
dowy na snrawę hodowli spół
dzielczej. W oparciu o analizę 
tych wyników, POM i zarządy 
rolnictwa rad narodowych mu
szą całą silą zająć się rozwo
jem hodowli we wszystkich 
spółdzielniach, a szczególnie w 
tych, które dotąd słabo lub 
wcale hodowli zespołowej nie 
rozwinęły. Pobudzenie inic|atv 
wy, ukazanie korzyści, jakie 
daje hodowla zesnołowa spół
dzielcom 1 całej gospodarce na 
rodowej, ożywienie gospodar
skiej ambicji o rozwój zespoło
wego stada są niezmiernie waż 
nymi elementami w walce o pel 
ne wykorzystanie pomocy państ 
wowej i wydobycie (ej wielkiej 
rezerwy produkcji śpóHzlelczef. 
Od pracy POM i zarządów roi 
nictwa zależy przede wszystkim 
przełamanie oporów i trudności 
na jakie hodowla napotyka w

■ spółdzielniach. Sprawa rozwoju 
hodowli spółdzielczej jest zagad 
nleniem ogólnonarodowego pla
nu walki o wszechstronny rozwój 
produkcji rolnej — o wykona
nie uchwał II Zjazdu,

(J. S. i J. L.)

NACZYNIA EMALIOWANE Z OLKUSZA

Fabryka Naczyń Emaliowanych w Olkuszu produkuje 
rondle, garnki, patelnie, miski i inne emaliowane naczy
nia gospodarstwa domowego oraz naczynia aluminiowe, 
między innymi imbryki do herbaty. Plan produkcji za 
rok 1354 został wykonany już w pierwszych dniach grud
nia. W roku 1955 fabryka wyprodukuje o 22 proc, wię
cej naczyń niż w roku ubiegłym. Na produkcję uboczną 
fabryki w Olkuszu składają się małe naczynia kuchenne 
z odpadków, patelnie szlifowane żelazne 1 naczynia 
emaliowane dla dzieci (zabawki). Wartość produkcji 
ubocznej wynosi około 500.000 zł kwartalnie.

Na zdjęciu: Maria Moraezewska, Eugenia Czryło i Ste
fania Koj on przygotowują naczynia emaliowane do wy
palania w piecu.

(CAF —fot. Tymiński)

W 1954 roku przemysł cukierniczy wyprodukował 
o 140 proc, więcej cukierków i czekolady w porównaniu 
z rokiem 1953.

Na zdjęciu; pakowanie karmelków w Zakładach Prze
mysłu Cukierniczego im. 22 Lipca w Warszawie.

(CAF fot. — Kondracki)

Nie ma powodów do samouspokojenia 
—mechanizatorzy PGR!

oddziałowych organizacji partyjnych. 
Wydaje się, że za przykładem pow. 
miasteckiego powinny pójść wszystkie 
komitety zespołowe partii w naszym wo
jewództwie.

Wśród załóg warsztatowych zainicjowa 
ne zostało współzawodnictwo o przedter
minowe zakończenie remontów. Trzeba 
jednak stwierdzić, że przeważnie istnie
je ono tylko na papierze i nie stało się 
czynnikiem naprawdę mobilizującym do 
lepszej i wydajniejszej pracy. Dlaczego? 
Otóż zobowiązania podejmowane były 
niejednokrotnie mechanicznie, bardzo 
mało podejmowano konkretnych zobo
wiązań indywidualnych. Z drugiej strony 
w nielicznych tylko warsztatach dokonuje 
się systematycznej kontroli realizacji zo
bowiązań, podsumowywania wyników, 
mało popularyzuje się przodujących war 
sztatowców. Dlatego też Okręgowe Za
rządy ZZPR i L powinny lepie) pokiero
wać rozwojem współzawodnictwa po
przez uaktywnienie i odpowiednie usta
wienie do pracy rolnych rad zakłado
wych. Dyrekcje zjednoczeń PGR powinny 
również przystąpić do wydawania każ
dego tygodnia odpowiednich biuletynów 
do wszystkich zespołów PGR, w których 
nooularyzowanoby osiągnięcia 1 do
świadczenia przodujących warsztatów 
oraz wytykano błędy i braki pozostają
cych w tyle.

W wielu warsztatach nie wydaje 
się listów gwarancyjnych na wyre
montowane ciągniki i maszyny, a gdzie 
niegdzie, jak np. w Motarzynio wyremon 
towane maszyny nie są odbierane z war 
sztatów komisyjnie, na podstawie proto
kółu zdawczo-odbiorczego. Dlatego też 
mechanicy zespołowi i kierownicy war
sztatów winni zwiększyć kontrolę nad ja
kością wykonywanych remontów i mon
tażem poszczególnych części. Nlo może 
się zdarzać, aby przy odbiorze z war

sztatów nie została sprawdzona jakość 
remontów, działanie maszyny czy me
chanizmu. Szczególnie troskliwy prze
gląd musi się odbywać w tych warszta
tach, które nie wystawiają listów gwa
rancyjnych.

Zdarzają się wypadki, ie traktorzyści 
nie blorq udziału przy remoncie swoich 
ciągników. Np. w zespołach PGR Deb
rzno, Lubno i Człopa zamiast przy re
montach, zatrudniano traktorzystów przy 
imych pracach. Warsztaty zespołowe 
w Motarzynie niechętnie przyjmują po
moc traktorzystów. Z tą praktyką odsu
wania traktorzystów od remontów trzeba 
niezwłocznie skończyć. Traktorzyści mu
szą bezwzględnie brać udział rrrzy re
moncie swoich ciągników. Nie tylko 
przyśpieszą oni przez to termin zekoń- 
C’»nia remontów rl? również dooilmiią 
dobrego jakościowo remontu, podno
sząc jednocześnie poziom swych kwali
fikacji zawodowych.

Powszechną bolączką jest brak nie
których części zamiennych. Toteż słusz
nie, poszczególne ziedno-zenla PGR 
przystępują obecnie do międzywarszta- 
towej wymiany części zamiennych, za
inicjowane! sweąn czasu przez naszą 
redakcję. Należy jednak zapewnić kam
panii W”mionnei operatywne kierownic
two i odpowiednie formy organizacyjne.

Sporo jest jeszcze braków, niedociąg
nięć oraz zaległości przy remontach 
zimowych. Muszą być one niezwłocznie 
usunięte. Nie należy uspokajać się, że 
„jakoś to będzie", ale zabrać się do 
uczciwej i sumiennej pracy. Do siewów 
pozostało już niewiele czasu. Orfy przy
gotujemy na czas wszystkie potrzebne 
ciągniki I maszyny, to niewątpliwie siewy 
wios-nne przeprowadzimy szybko i soraw 
nie. Wczesne zasiewy oznaczają zaś wyż 
sze plony, a w!ec dostarczenie d'a ro
botników w miastach więcej chieba I 
innych produktów. Już teraz, w okresie 
zimowym trwa w warsztatach napraw
czych bitwa o wysokie urodzaje. I o tym 
nie należy zapominać.

M. REBEI.KA

wczorajszy chłop indywidual
ny, a dzisiejszy spółdzielca, 
rozpoczynając pracę zespoło
wą nie od razu zrywa z nawy
kami nabytymi w drobnym, 
indywidualnym gospodarstwie.

W rolnictwie, a szczególnie 
w spółdzielni produkcyjnej, 
sprawa dochodowości'jest spra 
wą kompleksowej, to znaczy 
jednoczesnej wielokierunko
wej gospodarki. Nie można 
na długą metę walczyć sku
tecznie o podnoszenie wydajno 
ści z hektara jeśli nie wpro
wadzimy prawidłowych plo- 
dozmianów, jeśli nie będzie
my zasilać ziemi obornikiem. 
Dochód będzie wzrastał tylko 
wtedy, gdy wykorzystamy łą
ki i pastwiska, odpadki pro
dukcji zbożowej i roślin prze
mysłowych. Siano, słoma, ple 
wy, kartofle, liście buraczane, 
rośliny motylkowe (które 
szczególnie na ziemiach kosza 
lińskich musimy siać, aby po
prawić strukturę gleby), dopie 
ro wtedy zwrócą nakłady i da 
dzą dochód, jeśli przepuścimy 
je przez żołądki zwierząt go
spodarskich, zamienimy na 
mięso, mleko, słoninę, wełnę 
i skórę. I tylko taka komplek 
sowa gospodarka da spółdziel
czy dobrobyt.

Że tak jest, przekonują 
przykłady. W spółdzielni pro
dukcyjnej w Gudowie w pow. 
drawskim, która na 100 ha 
użytków rolnych posiada w 
hodowli zespołowej już 35 
sztuk bydła, około 80 świń 1 
25 owiec, dochód z hodowli za 
rok ubiegły wynosił jedną 
trzecią ogólnego dochodu 
spółdzielców. Dzięki hodowli 
zespołowej należycie nawożo
no tam glebę i uzyskano wy
sokie plony, a w ślad za tym. 
wysoką wartość dniówki obra 
chunkowej, wynoszącą 10 zło 
tych, 8 kg zboża oraz 2 kg 
ziemniaków. .Takich spółdzlel 
ni jak Gudowo, mamy wiele.

W naszym województwie, 
posiadającym w większości 
gleby lekkie, hodowla niero
zerwalnie wiąże sie z wydaj
nością z hektara. Gleby nasze 
potrzebują bowiem dużych 
ilości obornika 1 tylko ta spół 
dzielnia, która posiada rozwi
niętą hodowlę może uzyskać 
wysokie plony. Przekonali się 
o tym spółdzielcy ze Szczycln 
ka w powiecie drawskim. Na 
1 ha użytków rolnych osiąg
nęli oni już 0,75 sztuki bydła 
(razem z hodowlą przyzagro
dową) dzięki czemu uzyskują

SUKCES POLSKIEGO PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

Zastosowanie 
radzieckich 
metod pracy 

zwiększyło 
produkcję cegielni



Oszczędzamy
Załoga Wojewódzkiego Od-' 

działu PKO w Koszalinie u- 
czciła II Zjazd Związku Mło
dzieży Polskiej zobowiązaniem 
oszczędzania na książeczkach I 
PKO. Pracownicy tej instytu- ' 
tjl postanowili założyć sobie 
książeczki oszczędnościowe z 
C-miesięcznym wypowtedze-. 
nieni. Oznacza to, że co nue-. 
siąc każdy pracownik PKO na ' 
terenie naszego województwa 1 
wpłaca ścisłe olneśloną sumę 
na PKO, którą będzie mógł 
podjąć po upływie 6 miesięcy.

Personel PKO wezwał do 
współzawodnictwa inne oddzia 
ły w całym kraju. Jednocześ
nie postanowiono popularyzo
wać tę formę oszczędzania 
wśróu pracowników innycn in 
stytucji i zakładów prscy.

Komunikat
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Koszalinie za
wiadamia, że termin składania 
podań na ogródki pozadomowe 
upływa z dniem 15 bm. 
W związku z tym Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Koszalinie przypomina, że 
mieszkańcy ubiegający się o 
przydział ogródków pozadomo 
wych, winni złożyć do Wy
działu Gospodarki Komunal- 
r ?1 i Mieszkaniowej tut. Pre
zydium pokój nr 4, podania 
we wskazanym terminie.

Po upływie tego terminu po 
dania rozpatrywane nie będą.

Równo rok temu pog'ęty zo
stał przez nieuważnego kierów 
cę (oczywiście przy pomocy 
samochodu) ten oto widoczny 
na zdjęciu stup ze znakiem 
drogowym. Do dzisiaj szpeci 
on ulicę Zwycięstwa w Kosza
linie.

Chyba najwyższy czas, aby 
go naprowić, albo, leżeli jest 
niepotrzebny, usunąć.

Aby książki czytali wszyscy

Zapomniana
spółdzielnia produkcyjna

W roku ubiegłym w na
szej wsi Starowice zaszły 
dwa ważne wydarzenia. 
Wieś została zelektryfiko
wana. 22 lipca 1954 roku 
w naszych domach po raz 
pierwszy zabłysło elektrycz 
ne światło. Od tej chwili 
nasze życie zaczęło się zmie 
niać. W domach zagrały 
radia, pojawiły się książki 
i gazety. Odwiedza nas 
kino objazdowe. Niektórzy 
mieszkańcy wsi oglądali tił 
my pierwszy raz w życiu.

Antoni Żarski miał wyjątko
wo ciężki tydzień. Jako in
spektor Lasów Jeździł od 
nadleśnictwa do nadleśnic
twa, mobilizował, sprawdzał, 
ustawiał, dawał surowe na
kazy i polecenia — słowem wy
chodził z siebie, aby poruszyć z 
miejsca akcję wywozu drewna. 
Wszystko na nic. Spotykał się 
z niezrozumiałym wprost bra
kiem zainteresowania.

Do domu wrócił rozgoryczo
ny 1 zły na cały świat. Sobie 
Jednak nie miał absolutnie nic 

i do wyrzucenia. W przypływie 
^szczerości siadł i napisał spra
wozdanie:

— Wyjechałem z Charnowa 
dnia 12 stycznia 1955 roku wraz 
z ob. Marciniakiem do nadleśnl 
dwa w Ustce. Stwierdziliśmy, 
że przygotowania do wspomnia 
nej akcji są w pełnym toku. 
Kontakt z GRN Jest utrzymywa
ny. Elektów wywozu Jednak 
brak.

Zaniepokojeni polcchnliśmv 
do GRN Dunlnowo. Powiedzą- 
no nam, że robota została przy
gotowana I rozstawiona należy
cie. Wywóz drewna niestety, 
nadal nie idzie. Poleciliśmy o- 
mówić sprawę jeszcze raz na

obowiązkami I często przerzu
cają je na pracowników wy
działów kultury Frez. PRN. 
Trzeba, by powiatowe rady 
czytelnictwa książki I prasy za- 
czę'y wreszcie aktywnie praco 
wać, ponieważ okres zimowy 
jest najodpowiedniejszym do 
rozszerzeń a i wzmocnienia 
działalności wiejskich zespo
łów czytelnictwa.

Zarząd Główny Związku Sa
mopomocy Chłopskiej 4 lata 
temu ogłosił konkurs czytelni
ków wiejskich, którego wyniki 
podsumowuje się co roku. Dla 
zwycięskich zespołów, czytel
ników i kierowników zespołów 
przewidziane są nagrody.

Zgłoszenia przyjmują pow. 
zarządy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, oraz sekretariaty 
powiatowych red czytelnictwa, 
któie mieszczą się w siedzi
bach powiatowych bibliotek. 
Wskazanym jest by jak najwię
cej zespołów Już istniejących 
Jak i nowo powstałych zgło
siło swój udział w konkursie 
czytelników wiejskich.

W. BAP.TKCW

Rok ubiegły był u nas 
przełomowym i z innej przy 
czyny. Otóż w dniu 3 czerw 
ca ub. roku 12 chłopów ze 
wsi podpisało statut spół
dzielni produkcyjnej III ty 
pu. Tak więc wraz z elek
trycznym światłem i spół
dzielnią produkcyjną, do 
naszej zapadłej, położonej 
wśród lasów, na kiepskich 
piaszczystych glebach wsi 
— wkroczyło nowe życie.

Wspólną pracę rozpoczę
liśmy jesienią ub. roku.

zebraniu. To powinno przeła
mać trudności. Nieco uspokoję 
ni pojechaliśmy do PGR. Nie 
zastaliśmy tutaj nikogo, w każ
dym razie nikogo, kto by coś 
na interesujący nas temat wie
dział. Dziwni ludzie. Wszyscy 
żyją obecnie tym zagadnieniem 
a oni nie. Zawiedzeni Jedztemy 
do Wytowna.

Na szczęście Jest przewodni
czący Prez. PRN. Jesteśmy u- 
ratowani. Tu na pewno wszyst 
ko idzie dobrze. Okazuje się. 
że istotnie, praca została usta
wiona. Wszyscy wiedzą co ma
ją robić. Wkrótce wywózka 
ruszy pełną parą. Uli.., naresz
cie. Ale dlaczego oni jeszcze 
zwlekają?

Nurtowani tym pytaniem Je- 
dzlemy dalej. W objazdach o- 
mawiamy dokładnie sprawę wy 
wózki z leśniczym Romano
wem. Zrobi slęl W lesle leży 
600 m* zerwanego kopalniaka. 
Tylko wozićl Oddychamy. To 
już coś...

Następny etap — Smołdzino. 
Krótka rozmowa z sekretarzem 
(leśniczego nie ma) I... hajda 
dalej. Zanim docieramy do 
Główczyc zapada wieczór. Nie
przyjemnie. Tym razem nie ma 
my szczęścia. Leśniczy nieobec 
ny, sekretarz prosi o przybycie 
następnego dnia. Czynimy za
dość jego prośbie i... już jesteś 
my w Damnicy.

Sytuacja podobna jak w 
Główczycach — wieczór, nie 
zasta/emy nikogo. Zjawia się 
sekretarz, który prosi o przyby 
cle nazajutrz. Cóż, zgadzamy 
się. Zmęczeni 1 zniechęceń' wra 
camy do Słupska. W ciągu na
stępnych dni, jak wyżej. Od 
gromady do gromady, od nadleś 
niclwa do nadleśnictwa, kon
trolujemy, mobilizujemy, wszyst 
ko na nic. Wywózka drewna 
nie rusza, mimo iż wszędzie 
obiecują, że już, już pójdzie. 
Drzewa jest przecież w lesle pod 
dostatkiem—uczyniwszy to ge 
nialne odkrycie inspektor Żar 
ski złote! sprawozdanie I wy
słał do KP PZPR w Słupsku.

Dziwicie się oh. Żarski, że 
po „takiej" mobilizacji wywóz 
ka drewna nie idzie? A my, po 
przeczytaniu waszego sprawo
zdania , Już się nie dziwimy. 
Nie dziwimy się dlatego, że 
aby coś w terenie zrobić ...’e 
wystarczy być latającym in
spektorem. Trzeba być w tere 
nie działaczem. (ir-lu)

I tu pojawiły się trudności. 
Ustaliliśmy w planie, że za- 
siejemy żytem 45 hekta
rów. zasialiśmy natomiast 
tylko 38, a to dlatego, gdyż 
niektórzy członkowie nie 
wnieśli wkładów siewnych 
Żle poszło u nas również 
z orkami zimowymi. POM 
w Wałczu „nawalił" tu ro 
botę i nie wykonał zawar
tej z nami umowy.

Mogliśmy zasiać żytem ca 
łe planowane 45 hektarów. 
Mogliśmy to zrobić, gdyby 
tych członków, którzy nie 
wnieśli wkładów siewnych 
pomógł nam ktoś przeko
nać, wytłumaczyć im, że 
od pracy w pierwszym ro
ku zależeć będzie przy
szłość naszej spółdzielni, że 
od wniesienia wkładów za
leżeć będzie dalszy nasz 
wzrost gospodarczy. Ale 
tak się jakoś stało, że od 
chwili, gdy powstała u nas 
spółdzielnia, nikt nas nie 
odwiedza.

Tylko jest inna sprawa. 
Otóż w związku z wybora
mi do gromadzkich rad na
rodowych nasza spółdziel
nia włączona została do 
gromady Ostrorów, a ta le 
ży w powiecie szczecinec
kim. Tak więc nasza wieś 
wchodzi już do powietu 
szczecineckiego, a opieko
wać się nami winien POM 
w Czaplinku. Z POM Cza
plinek również dotychczas 
nikt do nas nie przybył, 
nie poradził jak opracować 
plan na pierwszy rok, jak 
postarać się o ewentualne 
kredyty na zakup inwenta
rza itd.

Mamy nadzieję, że ten 
list zamieszczony w gazecie 
przypomni wreszcie towa
rzyszom ze Szczecinka, że 
na terenie ich powiatu znaj 
duje się spółdzielnia pro
dukcyjna Starowice.

STEFAN MATCZAK
korespondent „Głosu"

Nowe typy 
odbiorników 

radiowych 
ukużą się 

w b*eżqcym roku
Przemysł teletechniczny za

mierza w tym roku nie tylko 
zwiększyć produkcję, ale rów
nież rozszerzyć jej asortyment.

W połowie bież, roku wyko
nana ma być pierwsza partia 
ulepszonych odbiorników 6- 
lampowych, stanowiących od
mianę znanego już odbiornika 
„Syrena". Przy nowym apa
racie zastosować będzie moż
na adapter.

W tym samym czasie ukaże 
się również nowoczesny, luk
susowy 7-lampowy odbiornik 
tzw. klawiszowy.

Wzrośnie również — cho
ciaż w niedostatecznym 
jeszcze stopniu — produkcja 
części do aparatów radiowych, 
m. in. potencjometrów, niektó 
rych typów kondensatorów 
i lamp radiowych.

Wykonali plan 
dostaw żywca 

nu 1955 rok
Z wielu gromad powrotu 

stupskiego, przodujący chłopi 
wypełnili już swój obowiązek 
- odstawiając żywiec przedter 
minowo. M. in. jako jedni z 
pierwszych chłopi w groma
dzie Izbica, pow. Stupsk, wy
konali plan na rok 1955 do 
dnia 3.1. br. Są to: Wacław 
Kiełbasa, Henryka Czutorow- 
ska i Kozłowski.

Ludzie pracy 
zysk ufą 

nowe możliwości 
zdobycia 

wyższego wykształcenia 
tecSin czncgo

W 10 wyższych uczelniach 
technicznych, rozmieszczonych 
na obszarze całego kraju, o- 
twarto będą w dniu 1 wrze
śnia br. nowe kierunki zaocz
nych studiów technicznych: 
budownictwa lądowego, budów 
nictwa wodnego, inżynierii sa
nitarnej, komunikacji, elektro 
techniki, włókiennictwa, geo
dezji i górnictwa.

Otwarcie tych nowych 
ośmiu kierunków zaocznych 
studiów technicznych stwarza 
ludziom pracy szersze niż do
tychczas możliwości zdobycia 
wyższego wykształcenia tech
nicznego. Na Istniejących już 
zaocznych studiach technicz
nych w zakresie budowy ma
szyn i kolejnictwa kształci się, 
bez przerywania pracy zawo
dowej, ponad 1 200 osób.

Zaoczne studia techniczne 
w ciągu 5 lat nauki. odbywa
nej systemem korespondencyj
nym, umożliwiają przodują
cym pracownikom, zatrudnio
nym w miejscowościach odle
głych nawet o setki kilo
metrów od wyższych uczelni, 
podniesienie swych kwalifika- 
cii i uzyskanie dyplomu Inży
niera.

r« końca marca br. trwać 
będzie dobór kandydatów r.a 
nowootwierano kierunki tech
nicznych studiów zaocznych. 
Przeprowadzą go zakładowe 
komisje rekrutacyjne.

O przyjęcie na nowe kierun
ki zaocznych studiów technicz 
nych ubiegać się megą przo
dujący pracownicy, posiadają
cy średnie wykształcenie w za 
kresie liceum technicznego lub 
technikum bądź też szkoły o- 
gólncksztalcącej stopnia liceal 
nego, którzy wykazują się co 
najmniej jednoroczną pracą w 
danym zakładzie.

Czytajcie
prasę partyjną

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANIKina

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„O tym nie wolno zapomnieć" 
Seanse godz. is, u i 20.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Samotny żagiel".

SŁUPSK — „cena strachu" I 
i II seria.

BIAŁOGARD — „Kłopoty refe
renta Trzlskl".

SZCZECINEK — „Na baryka
dach Hamburga".

SŁAWNO — „Wyspa szczęścia".
WALCZ — „Nieustraszony bata

lion".
DARŁOWO — „Tragiczny poś

cig".
MIASTKO — „Synowie ludu".
ZLOTOW — „Wołga — Don".
CZŁUCHÓW — „W cyrku".
ZŁOCIENIEC — „Moskwa — 

Symferopol".
USTKA — „Cyrkowcy".
BYTÓW — „Nad błękitną Cisą".
ŚWIDWIN — „M. Gogol".
DRAWSKO — „Baja-Mare".
CZAPLINEK — „Radziecka Gru 

zja".
KOŁOBRZEG — „Niebezpieczny 

ładunek".
JASTROWIE — „Wszechświat" 
FOŁCZYN-ZDROJ — „Af wy- 

yrladu".

Radio
PROGRAM t

» luty 1955 r. (środa)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 10.00, 20.00, 23.00.
5.10 Muz. 5.45 Audycja dla wst. 

6 25 Dla wychowawczyń przedszko 
11. 6.30 Kalendarz radiowy. 6.37
Polskie melodie ludowe. 7.15 z 
piosenką do pracy. 8.00 Muz. 9.00 
Dla s^kól. 9.30 Muz. 10.05 Muz. 
10.20 Koncert kameralny. 10.50 
Skrzynka ogólna PR. 11.00 Dla 
klas I 1 II. 11.25 Przegląd prasy 
stołecznej. 11.30 Muz. 1 aktualnoś
ci. 12.10 Muz. ludowa różnych na
rodów. 12.45 Audycja dla wsi. 
15.30 „Błękitna sztafeta". 10.05 
W 75-tą rocznicę urodzin J. Koro- 
Icwicz-Waydowej. 16.25 Koncert. 
17.00 Audycja światopoglądowa. 
17.15 Muz. 17.30 Koncert chóru 
PR. 17.50 Muz. 10 20 „Kariera Ni
kodema Dyzmy" — fragm. pow. 
18.50 Koncert życzeń. 20.30 Muz. 
ludowa. 20.40 Gawędy o muzyce. 
21.10 Koncert chopinowski. 21.40 
„Na wsi wesele" — ode. opow. 
22.00 Radłowy kurs języka rosyj
skiego. 22.20 Wlazanka melodii ta 
necznych.

SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH na stacji Słupsk po
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Wynagrodze
nie do omówienia na miejscu. Zgłaszać się do KZG w Słup
sku, Wojska Polskiego 1 (pokój 2), Dział Handlowy. (K-49-0)

Podaj emy do wiadomości, to pracowników zaawansowa
nych w księgowości zatrudni ZSS Oddział Okręgowy w 
Koszalinie.

Po zaangażowaniu kandydat dla pogłębienia kwalifikacji 
zawodowych może być wysłany na G-micsięczny kurs kadry 
kierowniczej dla księgowych. Po ukończeniu kursu zo
stanie zatrudniony w Koszalinie. Kandydaci winni się sta
wić osobiście z podaniem wraz z życiorysem w Dziale Kadr 
Związku Spółdzielni Spożywców, Oddział Okręgowy w Ko
szalinie, ul. Jana z Kolna nr 10. Zgłoszenia przyjmuje się 
do dnia 10 lutego 1055 r. K-59-0

„BIAŁY TYDZIEŃ"
oraz WYPRZEDAŻ POSEZONOWĄ

w dniach od 8 do 12 lutego 1955 r włącznie 
organizuje w sklepach 1 na placu targowisko
wym Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koszalinie. (K-46-0) 

CENTRALA ODZIEŻOWA — BIURO WOJEWÓDZKIE 
W SŁUPSKU

pod a je do wiadomości wszystkim odbiorcom 
i klientom, że w I kwartale już w lutym br.

ukażą się do nabycia produkcji spółdzielczej z W % wełny 
w różnych kolorach i deseniach — płaszcze męskie, gabar
dynowe, marynarki samodziałowe, kostiumy damskie 

i spodnio męskie.
Odbiorcy towar ten będą mogli nabyć w Centrali Odzie
żowej w Słupsku, Koszalinie i Szcsecinku. Natomiast kon
sumenci będą mogli nabyć go w sprzedaży detalicznej 
w sklepach z odzieżą MHD, PSS, PDT, PZGS i wiejskich 
sklepach GS. K-56-0

Latający inspektor

W całym kraju, jak również 
w naszym województwie, or
ganizowane sq wiejskie zespo 
ły czytelnictwa książki i prasy.

Na terenie woj. koszalińskie 
go zespołów tych istnieje prze 
szło 400. Ilość ich byłaby zna 
cznie większa, gdyby zajęły 
się nimi organizacje masowe
i poetyczne, jak również rady 
narodowe. Dawno już powoła 
no powiatowe rady czytelnic
twa książki i prasy, których 
przewodniczącymi sq człon
kowie Prez. PRN. Rady te ma
ję obowiązek kierować pracą 
terenowych zespołów czytel
nictwa. Jak wynika z dotych
czasowej działalności powia
towych rad czytelnictwa, mają 
pne poważne braki I niedocią 
gnięcia w pracy. Odpowle- 
dz:alni członkowie Prez. PRN 
którzy sq przewodniczącymi 
rad czytelnictwa (dotyczy to 
szczególnie powiatu Biało
gard, Szczecinek I Świdwin) 
nie zawsze w dostatecznym 
stopniu interesują się swoimi



Na tropach 
dzikich zwierząt

NA TERENIE Puszczy Biało
wieskiej ucichły szumne nie 
gdyś polowania. Ostatnio 

jednak spokój mieszkańców pusz
czy zakłócał człowiek, uzbrojony 
w... ołówek i papier.

Na 4.700 hektarowym obszarze 
Parku Narodowego w Białowieży 
przeprowadzono bowiem tropie
nie, mojqce no celu ustalenie 
stanu dzikiej zwierzyny na terenie 
rezerwatu. Tropienie odbywać się 
może tylko zimą, niemal natych
miast po dużym opadzie śniegu, 
gdyż inaczej tropy zwierzyny krzy
żowałyby się i wprowadzały w 
błąd pracowników służby leśnej. 
Każdy z tych pracowników podą
ża ustalonym szlakiem, notując 
szczegółowo roćizaj i kierunek 
tropów zwierzęcych, aby móc usta 
lić jak najbardziej dokładną licz
bę zwierząt, a zwłaszcza drapież
ników.

Na podstawie tych obserwacji 
obliczono, że w porównaniu z ro
kiem ub. wzrosła na terenie pusz 
czy liczba rysi oraz pojawiły się 
3 wilki, które mogą poczynić duże 
spustoszenia wśród zwierzyny. 
Dlatego też rozważany jest pro
blem cditrzału kilku drapieżni
ków.

Nowe maszyny i urządzenia 
w przemyśle rybnym

Stopień mechanizacji przemy
słu rybnego, dzięki wprowadzeniu 
ck, 70 nowych urządzeń i maszyn, 
wzrósł w 1954 r. kilkakrotnie w 
porównaniu z r. 1953. Dalsza me
chanizacja pozwoli na zwiększe
nie i polepszenie jakości oraz na 
poważne skrócenie procesu pro
dukcji w r. 1955.

Nowe maszyny i urządzenia do 
starczone przez Zakłady Remon
towo-Montażowe w Gdyni, po
zwoliły niemal całkowicie wyeli
minować prace ręczne w większo
ści zakładów rybnych w kraju. 
Mechanizację transportu wew
nątrzzakładowego umożliwiły prze 
nośniki poziome i pionowe oraz 
tzw. ześlizgi. Ciekawym urządze
niem jest aporat do suszenia bez
pośrednio w zakładach - odpad
ków rybnych, z których otrzymuje 
się mączkę, stanowiącą doskona
łą paszę dla inwentarza. Zasto
sowanie tego aparatu pozwolą 
na dwukrotne zwiększenie produ
kcji paszy.

W 1954 r. zmechanizowano tak 
że mycie puszek konserwowych 
oraz czyszczenie drutów wędzar- 
niczych.

Jedną z najuciążliwszych prac 
przetwórstwa rybnego — ręczne

potroszenle ryb - ograniczono do 
minimum w zakładach rybnych w 
Gdyni, dzięki zainstalowaniu pro
totypu zmechanizowanego stołu 
do patroszenia ryb. Stół ten zda- 
je pomyślnie egzamin I w najbliż 
szym czasie znajdzie zastosowa
nie I w innych zakładach rybnych.

Do maszyn importowanych, o 
które w r. 1954 wzbogaciły się 
nasze zakłady rybne, należą — 
automatyczne zamykarki do pu
szek, przystosowane w kraju do 
zamykania również słoików szkla
nych oraz nowoczesna wędzarnia 
tzw. tunelowa, sprowadzona z 
Norwegii. Projekt podobnej wę
dzarni opracowali ostatnio polscy 
inżynierowie. Ma ona być w tym 
roku zbudowona w Gdyni. Oby
dwie wędzarnię pozwolą na kon
trolę temperatury, regulację do
pływu powietrza, oszczędność w 
zużyciu drewna, zapewniając jed
nocześnie ciągłość produkcji.

Nie wszystkie jednak możliwo
ści wprowadzenia nowych urzą
dzeń i maszyn do produkcji są 
przez niektóre zakłady rybne w 
pełni wykorzystywane. Np. zakła
dy rybne w Krakowie zbyt opie
szale wprowadzają nowe maszy
ny i urządzenia do produkcji.

Gorgoniówna szósta w OsloSzachiści 
rozpoczynają 
walki o puchar 
dziesięciolecia 
wyzwolenia 
Ziemi 
Koszalińskiej

JV nadchodzącą niedzie
lę rozpoczyna się pierw
sza runda międzypowiato- 
wych rozgrywek szachistów 
o puchar 10-lecia wyzwolę 
nia Ziemi Koszalińskiej u- 
fundowany przez WKKF.

W ostatnich dniach wyło 
niono już najlepsze zespoły 
w poszczególnych powia
tach. Mistrzowie pucharo
wi w pierwszej kolejce roz 

grywek wystą
pią w następu
jącym zestawie 
niu: Sparta
Białogard — 
Kolejarz Świ
dwin, Budow
lani Człuchów 
— Start Miast 
ko, LZS By
tów — mistrz 
miasta Słup

ska, Sparta Drawsko — 
Kolejarz Szczecinek, Start 
Wałcz — Sparta Zlotów, 
SKS „Ogólniak" Kołobrzeg 
— Sparta Koszalin, mistrz 
powiatu slawneńskiego — 
LZS Damnica.

MKKF w Słupsku i 
PKKF Sławno powinny 
jak najszybciej zawiado
mić WKKF kto z ich tere
nu zakwalifikował się do 
M'alk na szczeblu woje
wódzkim.

W naszym zestawieniu 
gospodarzy postawiliśmy 
na pierwszym miejscu. 
Wszystkie mecze rozpoczy 
nają się o godz. 10-tej. Na
stępna runda zostanie prze 
prowadzona 20 bm.

W tym tygodniu rozpo
czynają walki pucharowe 
także koszykarze i siatka
rze oraz ping-pongiści, któ
rzy masowym startem w 
rozgrywkach uczczą wielkie 
święto naszego wojewódz
twa 10-rocznicę wyzwole
nia spod jarzma hitlerow
skiego.

Obławy na wilki
^7 ALKA z plagą wilków na

biera coraz większego zna 
czenia w woj. rzeszowskim. Re 
festr szkód wyrządzonych przez 
te drapieżniki nieustannie po
większa się. Ostatnio np. wilki 
zagryzły 10 owiec należących 
do rolników powiatów Luba
czów i Sanok. Dlatego też w 
celu szybszego wytępienia tych 
drapieżników, których naiwięk 
sze skupiska zanotowano w re 
jonie Przełęczy Dukielskiej i 
w pow. Sanok Dyrekcja Państ
wowego Okręgu Lasów w Prze 
myślu i Wojewódzka Rada Ło
wiecka w Rzeszowie postano
wiły sprowadzić znanego w kra 
ju tropiciela wilków, przyrodni 
ka Józefa Ryszczewskiego z Pod 
kowy Leśnej k'Warszawy. W 
najbliższych dniach przybędzie 
on do Rzeszowa, gdzie zajmie 
się organizacją ąbław na wilki 
w najbardziej zagrożonych rejo 
r.ach woj. rzeszowskiego.

Trwające ostatnio na Wyb rzezu mrozy spowodowały 
poważne trudności w żegludze. Statki wpływające do 
portu w Szczecinie musialy korzystać z pomocy lodoła- 
maczy, które wyzwalały je z lodóxv i holoxvaly do portu.

Na zdjęciu: kpt. Wacław Kaszubowski z lodołamacz.i 
„Posejdon" kieruje akcją ratoxvniczą statku St. Zjedi:. 
Ameryki Północnej s/s „Jessie Ly-ons".

 (CAF —fot. Podolski)

W Oslo zakończyły się 
I mistrzostwa saneczkowe 
świata. Duży sukces odnio
sła nasza reprezentantka 
Barbara Gorgon, zajmując 
wśród 48 zawodniczek szó
ste miejsce. Nieźle wypadli 
również *hasi zawodnicy w 
dwójkach. Pędrak i Wlo- 
dzyński zajęli 11 miejsce 
(na 41 zespołów), a Wojtyń 
ski z Gorgoniówną 13. W

jedynkach męskich Polacy 
zajęli odległe miejsca.

W jedynkach męskich 
zwyciężył Norweg Salve- 
sen w łącznym czasie 4 śli 
zgów 8:08,59.

W jedynkach kobiet 
triumfowała Austriaczka 
Kienzl.

Na zdjęciu: Barbara Gor 
goń podczas treningu.

W koszalińskiej klasie 
A koszykówki męskiej 
trwają zacięte boje o tytuł 
i prawo reprezentowania 
naszego okręgu w elimina
cjach międzywojewódz
kich. Szczególnie dużym za 
interesowaniem cieszą się 
spotkania obu zespołów 

białogardzkie- 
:go Zrywu, Ko
lejarza Biało
gard i Gwardii 

Białogard.
Drużyny te bo
wiem, mają bo 
daj że równe 
szanse na zdo- 

bycie mi
strzostwa.

4 bm. II drużyna Zrywu 
pokonała niespodziewanie 
wysoko — 62:45 (25:19) —

Sparta Złotów zdobywa puchar 
w turnieju błyskawicznym

Skurczy się do zera 
2f A każdym razem, gdy 
j udaję się do Azji, 

stwierdzam z bólem, 
że w porównaniu z moim 
poprzednim pobytem skur
czył się obszar wolnego 
świata na kontynencie azja
tyckim" — powiedział ame
rykański kardynał Spell- 
mann. Ludzkość jest głę
boko przekonana, że nadej
dzie taki dzień, kiedy kar
dynał Spellmann, piewca 
wojny atomowej, wzywają
cy w swoim czasie żołnie
rzy amerykańskich do ma
sowego mordowania patrio
tów koreańskich, już nie bę 
dzie miał gdzie postawić i.o 
gi na kontynencie azjatyc
kim. A to z tego prostego 
powodu, że obszar ich „wol
nego świata" w Azji skur
czy się do zera.

Kocioł garnkowi 
przyganiał

W JEDNYM z ostatnich 
numerów zachodnio- 

niemieckiego tygodnika 
, Fortschritt" czytamy: „Nie 
wątpimy, przynajmniej 
chwilowo, że Francja weź
mie na serio układy pary
skie w sprawie remilitary- 
zacji Niemiec. Ale czy sa
me układy i ratyfikacja ich 
wystarczą? Czy Anglosasi 
nie będą znów zmuszeni do

użycia swego bata, by utrzy 
mać europejski zaprzęg na 
właściwej drodze?".

„Kocioł garnkowi przy- 
gania, a sam smoli" — po
wiada przysłowie. Czyżby 
pismacy z „Fortschritt" byli 
ślepi i nie widzieli, że to 
również u nich, pod ich bo
kiem, w samych Niemczech 
zachodnich, sprawa ukła
dów paryskich natrafia na 
coraz poważniejszy opór, a 
Adenauer zwraca się z roz
paczliwą prośbą do Dullesa, 
by na okres debaty ratyfi
kacyjnej pod tym czy in
nym pozorem przybył do 
Bonn. Naturalnie z batem.

Jedna tylko uwaga. Ba
tem można poskromić tego 
czy owego polityka burżua- 
zyjnego. Narodu nie.

Historia 
w adenauerowskim 

sosie
Obowiązującym pod

ręcznikiem historii w 
szkołach zachodnio - nie
mieckich jest „Geschichts- 
buch fuer Real und Mittel- 
schuien" niejakiego Fritza 
Simonsena (wydawnictwo 
Ernst Klett, Stuttgart, 1953).

Oto jak podręcznik ten 
ocenia pewne wydarzenia. 
Aneksję Sudetów tłumaczy 
tym, że „Rzesza była zagro
żona". Aneksję Kłajpedy na 
żywa „naprawieniem nie

sprawiedliwości". A napaść 
na Polskę? Zdaniem auto
ra podręcznika była ona 
dla Polaków „okazją do wy
rażenia swej nienawiści do 
Niemców masowymi mor
derstwami". A napaść na 
Związek Radziecki? Autor 
nazywa ją „wojną prewen
cyjną i defensywną".

Swoją drogą politycy wa
szyngtońscy nie grzeszą nad 
miarem inwencji. Oni też 
mówią o „zagrożeniu USA"
1 zachwalają „wojnę pre
wencyjną".

2 min. Amerykanów
zostanie 

zamordowanych
C ZEF amerykańskiego 

FBI, Edgar Hoover, o- 
świadczył ostatnio, że 
wśród młodzieży 17—18-let- 
niej 1 młody Amerykanin 
na 18 żyje w niezgodzie z 
prawem. „Jeżeli nie potra
fimy zahamować wzrostu 
przestępczości wśród naszej 
młodzieży, to przyszłe poko 
lenie będzie świadkiem 
41.800.000 przestępstw, 15 
milionów 800.000 włamań, 
7.400.000 kradzieży samo
chodów, 3.000.000 napaści z 
bronią w ręku i 2.000.000 
morderstw" — piszc Ed
gar Hoover na łamach „The 
American Magazine".

MAT.

Przeprowadzone w ub. 
niedzielę finałowe rozgryw
ki drużynowego turnieju 
błyskawicznego w szachach 
zakończyły się zwycięstwem 
drużyny złotowskiej Sparty, 
która zgromadziła 9 pkt. 
Drugie miejsce zajęli kole
jarze ze Świdwina — 8 pkt 
przed Budowlanymi Złocie
niec, Spartą Jastrowie, Star 
tern Miastko i LZS Dobro- 
clechy.

Turniej stał na niezłym 
poziomie i był interesujący 
ze względu na wyrównaną 
stawkę.

Po zakończeniu rozgry
wek zwycięzcy otrzymali 
puchar WKKF. Ponadto 
wszyscy finaliści otrzymali 
pamiątkowo dyplomy.

• * •
Startujący w półfinałach 

mistrzostw Polski szachiści

słupskiego Kolejarza wal
czą zo zmiennym szczę
ściem. Po rem^ie 5:5 z sil
nym zespołem Domu Woj
ska Polskiego (Warszawa) 
slupszczanie przegrali wy
soko 2,5:7,5 pkt. z łódzkim 
AZS-em.

koszalińską Gwardię. W 
niedzielę, Zryw II odniósł 
kolejne zwycięstwo wygry 
wając z koszalińskim Star 
tern 77:42 (30:12), a Zryw 
I pokonał swego imiennika 
z Wałcza 68:40 (31:17).

W klasie B niespodzian
ką była porażka wicelide- 
ra I grupy — LZS Łęczno 
ze Zrywem III. LZS-owcy 
zawiedli zwłaszcza w I po
łowie spotkania, przegry
wając ją w stosunku 6:21. 
Ambitna postawa koszyka
rzy wiejskich w drugiej po 
łowię meczu pozwoliła po
prawić wynik, ale do zwy
cięstwa to nie wystarczyło. 
LZS-owcy przegrali 43:32. 
Pojedynek dwóch drużyn 
Budowlanych z Kołobrzegu 
i Sławna zakończył się zwy 
cięstwem zespołu koło
brzeskiego różnicą jednego 
punktu (49:48). Do przerwy 
prowadził zespół sławneń- 
ski 25:20.

W trzecim meczu słupska 
Sparta pokonała darłowski 
Zryw 48:31 (26:13).

W spotkaniu piłki siatko 
wej białogardzcy koleja
rze po zaciętej pięcioseto- 
wej grze wygrali z Gwar
dią Koszalin.

iepo wodzenia 
polskich narciarzy 
w Oberliof

W trzecim dniu między
narodowych mistrzostw zi
mowych NRD w Oberhof 
obie sztafety polskie prze 
grały z reprezentacyjnymi 
zespołami NRD. Szczegól
nie przykra jest porażka 
naszej sztafety kobiet, któ
ra niedawno odniosła cen
ne sukcesy za granicą. W , 
biegu 3x5 km Polki w 
składzie: Marusarzówna,
Daniel-Gąsienica i Bu
kowa przegrały z drużyną 
NRD.

W niedzielę odbyło się 
w Krefeld losowanie hoke
jowych mistrzostw świata 

i Europy. W 
obu grupach A 
i B drużyny 
będą grały każ 
da z każdą. 
Polska wyloso

wała jako 
pienvszego 

przeciwnika 
Niemcy zach.,

z którymi gra w drugim 
dniu mistrzostw 26 bm. w 
Krefeld.

Oto terminarz spotkań:
25.11.: Niemcy zach. — 

Szwecja (Krefeld), CSR — 
Szwajcaria (Kolonia). ZSRR
— Finlandia (Duesseldorf), 
Kanada — USA (Dort
mund).

26. II. NIEMCY ZACH.
— POLSKA (Krefeld). 
USA — Finlandia (Kolo
nia). Kanada — CSR (Dues 
seldorf), ZSRR — Szwecja 
(Dortmund).

27. II.: ZSRR — CSR 
(Krefeld), KANADA — 
POLSKA (Kolonia), Szwe
cja — Szwajcaria (Dues
seldorf), USA — Niem
cy zach. (Dortmund).

Pod koszem i siatką

LOSOWANIE HOKEJOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA

Niemcy zachodnie
pierwszym przeciwnikiem Polaków

28. II.: USA — Szwajca
ria (Krefeld), ZSRR — POL 
SKA (Kolonia), Kanada 
— Finlandia (Duesseldorf).

1. III. Niemcy zach. — 
Finlandia (Krefeld), Szwe
cja — CSR (Kolonia), 
SZWAJCARIA — POLSKA 
(Duesseldorf).

2. III. ZSRR — USA (Kre 
fcld), Kanada — Szwajca
ria (Kolonia), Szwecja — 
Finlandia i CSR — Niem
cy zach. (Duesseldorf).

3. III. Kanada — Szwe
cja (Krefeld), ZSRR — 
Niemcy zach. (Duessel
dorf), CSR — USA i FIN
LANDIA — POLSKA (Ko
lonia).

4. III. ZSRR — Szwajca 
ria (Krefeld), Kanada — 
Niemcy zach. (Kolonia), 
USA — POLSKA (Dues
seldorf).

5. III. CSR — POLSKA 
(Krefeld), Szwajcaria — 
Finlandia (Kolonia), Szwe
cja — USA (Duesseldorf).

6. III. ZSRR — Kanada 
(Krefeld), SZWECJA — 
POLSKA (Kolonia), Niem
cy zach. — Szxvajcaria i 
CSR — Finlandia (Duesscl 
dorf).
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